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W ychudli codziennie c godzinie 3. po południc 
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P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i  dnilat<.V „
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpła tn ie, ćwierćreczni zaś i miosi'1 > 5e<V ^w o w k ie j,
75 ot., drudzy 30 ot. -  Przewodnik prenumerowany c X o  kosztuje i  z? “  Q°P<^  ’ p ier^

Z  d n iem  2 8 .  C'*erwca b. r . 
Itiórn B e d a k c y i i A d m in is tr a c ji  „G a ­
zety  I.w o w sk ie j“ przeniesione zostan ą  
z dotychczasow ego lo k a lu  do k a m ie ­
nicy  przy

Ulicy Czarneckiego 1. 18 n. (na dole)
o ezem  m a m y  zaszczyt u w iad om ić  
w szystk ie P . T . in stytucye i osoby, 
ktAre z  R e d a k c ją  lu b  A d m in istr a c ją  
p ozostają  w stosunkach , u praszając  
je ,  a b y  od tej d aty  w szelkie listy  i 
cxp ed ycye w ysyłać  c h c ia ły  p od  powy ­
żej w sk a zan y m  a d resem .

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską"
w y n o s i :

W miejscu za II. p ó ł r o c z e :  
6 złr., za Iii. ć w i e r ć r o c z e :  3 złr., 
m i e s i ę c z n i e  1 zlr. 

Pocztą za  II. p ó ł r o c z e  8 złr., 
za III. ć w i e r ć r  o c z e  4 złr., m i e ­
s i ę c z n i e  1 złr. 25 ct. 

Półroczni abonenci otrzymuje 
„Przewodnik naukowy i literacki“ do­
datek miesięczny do Gazety Lwowskiej 
bezpłatnie, ćwierćroczni zaś i miesięcz­
ni za dopłatą, pierwsi 75 ct. drudzy 
30 ct.

Celem wczesnego ustalenia stopy 
nakładowej, upraszamy o rychłe nad 
syfanie przedpłaty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

C. k. dyrektor telegrafów państwo­
wych dla Galicyi, mianował asystentami te ­
legrafów dotychczasowych elewów: Wilhel­
ma S c h a i l e r a  dla Lwowa i Bogdana Ce- 
l e w i c z a  dla Krakowa, zaś kandydatów: 
Komana S h e y b a l a  i Romualda S o b o l a  
elewami telegrafów, pierwszego dla Tarno­
pola, drugiego dla Podwołoezysk.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Ltcuic, dn ia  19 . czerw ca .
Dobrze powiedział jeden z dziennika­

rzy w iedeńskich, że d y m i s y a  b a r o n a  
Ii u h  n a  wystarczy mu na cały tydzień do 
zapełnienia rubryki spraw wewnętrznych. 
Dziś upływa już czwarty dzień od tego wy­
padku a dotąd stanowi ou ciągle wyłączny 
tem at rozpraw dziennikarskich. Ażeby pu­
bliczność nie sprzykrzyła sobie czytania 
artykułów na jeden i ten sani tem at pisa­
nych , wysilają się autorowie na rozmaite 
przypuszczenia, z których znaczniejsza część 
jest wcale nieszczęśliwą. Z wczorajszych 
. zieuuików n. p. zdawałoby się , że w po­
wietrzu wisi reakcya, że czeskie artykuły 
zasadnicze już w najbliższej przyszłości do­
czekają się stanowczego tryumfu. Nie b ra ­
knie domysłów jeszcze daleko śmielszych 
a żaden z nich nie ma oczywiście innej 
podstawy jak  tylko tę okoliczność, że dy­
misya m inistra wojny była zupełną niespo­
dzianką. Daleko roztropniej postępuje dzien­
nikarstwo węgierskie. Dla niego jest także 
niespodzianką dymisya m iuistrła wojny a 
mimo to nie s ta ra  się nakręcać faktów do 
widziadeł dziwacznej wyobraźni i nie szuka 
zagadkowej łączności pomiędzy tym wypad­
kiem a czeskiemi artykułam i zasadniczemu 
Brak m ateryalu je s t wprawdzie okoliczno­
ścią bardzo łagodzącą, ale dzienniki sza­

nujące własną powagę nie powinny jej tak 
wyzyskiwać.

W B e r l i n i e  wcale otwarcie obja­
wiono życzenie, ażeby rozprężenie stosunków 
politycznych we Francy i doszło jak  najprę­
dzej do rozmiarów hiszpańskich. Teraz do­
piero odzywają się poważne glosy ostrzega­
jące, że takie życzenie nie zupełnie odpo­
wiada interesom Niemiec i Europy. Nagły 
wzrost potęgi fraucuzkiej przez stanowcze 
skonsolidowanie stosunków nie jest pewnie 
pożądanym dla nowego cesarstwa, ale z dru­
giej strony nie małe niebezpieczeństwo gro­
ziłoby Niemcom i Europie, jeżeliby istotnie 
w dwóch krajach zachodniej Europy równo­
cześnie zachwiane zostały podstawy nowo­
czesnego organizmu państwowego. Kto za­
ręczy, że anarchia zagnieżdżona w zacho­
dniej Europie uie zacznie wywierać zaraźli­
wego wpływu na sąsiednie kraje? Żadne 
państwo w Europie a w pierwszym rzędzie 
Niemcy nie mogą powiedzieć, że nie mają 
w swoich granicach żywiołów destrukcyjnych 
wyczekujących niecierpliwie wzrostu auarchii 
jako pierwszego warunku urzeczywistnienia 
niebezpiecznych dla ludzkości mrzonek.

Liberalne d z i  e u n i k i  n i e m i e c k i e  
narzucają się formaluie całemu światu z 
swoją mądrością w sprawach kościelno-poli- 
tycznych. Codziennie dają radę zbawienną 
jednemu z państw europejskich i nie zrażają 
się tem wcale, że rad  tych nikt nie słucha. 
Teraz przyszła kolej na A n g l i ę  z powodu 
zapowiedzianego synodu katolickiego w Ir- 
landyi. Program synodu jest bardzo obfity 
i zawiera kwestye, które w Niemczech sta­
nowczo wyłączono z kompetencyi organów 
kościelnych na rzecz władzy państwowej. 
Jeżeliby rząd angielski chciał od razu do­
prowadzić namiętności do punktu kulmina­
cyjnego, to najlepszy na to środek znalazłby 
w szpaltach niemieckiego dziennikarstwa.

Demonstracyjne zbliżenie się S e r b i i  
d o  R u m u n i i  z nieprzyjaźną dla Turcyi 
cechą, podnosiliśmy dawniej na tem miejscu 
jako wypadek niepożądany ani w interesie 
Serbii ani w interesie Europy. Jak  się zdaje, 
politycy serbscy ochłonęli z rozdrażnienia 
wywołanego odmowną odpowiedzią Sułtana 
w sprawie Zwornickiej i chętuiehy teraz 
zatarli a przynajmniej zamaskowali u rzą­
dzoną demonstracyę. Belgradzki korespon­
dent Pesłer Lloyda, znany dostatecznie z 
swoich trafnych informacyi, stara  się zape­
wnić Węgrów, że Serbia pragnie i nadal 
pozostać w granicach swoich praw i obo­
wiązków.

K O R E S P O N D E N C Y E .
W i e d e ń ,  17. czerwca.

2  Gdyby dzienniki tutejsze z nieco 
zimniejszą krwią i nie tak doraźnie i szybko
zechciały osądzać wypadki polityczne, toby 
czytelnicy — pozbawieni częstokroć wła­
snego zdania i sądu — zdołali jaśniejsze 
powziąć wyobrażenie o sytuacyi. Żal nam 
istotnie czytelnika, coby p ragnął — prze­
czytawszy najróżnorodniejsze domysły o po 
wodach i znaczeniu ostatniego przesilenia 
w łonie m inisterstwa wojny —  wyrobić sobie
zdanie o tem, co zaszło. Miasto wnosić z 
imion nowo-mianowanych dostojników, lub 
z powierzonych im stanowisk o przyczynach 
zwrotu, wolą pisma odgadywać jakieś tajne 
sprężyny, jakieś intrygi podziemne, jakąś 
walkę zakulisową, która skończyła się niby 
zw yeięztw em  jednego systemu politycznego 
nad drugim. A jednak teudeneya nowych
nominacyj zdaje się być bardzo jasną. Z a­
nosi się widocznie w arm ii austryackiej na 
podobną organizacyę, jaka istnieje już we 
wszystkich prawie arm iach europejskich i

jaka istn iała ju t  także i w arm ii austryac­
kiej za wodzów R adetzkiego, Sehónhalsa, 
Hessa i t. d. Mamy na myśli odłączenie 
czyli raczej samodzielność większą jeneral- 
nego sztabu w stosunku do m inisterstwa 
wojuy. Jeżeli się nie mylę — a przynaj­
mniej byłoby to rzeczą nader praktyczną i 
wskazaną — mógłby nastapić podział czyn­
ności dotychczasowych m inisterstw a wojny, 
z których jedna gałęź głównie adm inistra­
cyjna i polityczna, bo odpowiedzialna par- 
lameutowi, spoczywałaby w rękach m inistra 
wojny, jenerała barona K ollera, druga zaś 
galęź dotycząca wykształcenia arm ii i tak ­
tyki wojskowej w rękach sztabu jeneraluego 
i naczelnej komendy wojskowej.

Mówią, iż były m inister wojny, opie­
ra! się tej emaucypacyi sztabu jeneraluego, 
uznanej w kołach kompetentnych za nader 
pożądaną.

Posadę naczelnika sztabu jeneraluego 
otrzyma! jenerał jazdy baron John. Nowy 
stosunek sztabu jeneraluego do ministerstwa 
wojny, powinien dostatecznie wytłómaczyć 
powrndy ustąpienia dotychczasowego mini­
stra  wojuy. Jak  mniemają, zmiany te nie 
dotkną wcale głównych zasad, na jakich 
spoczywa organizacya wojskowa w monar­
chii , lecz zapewne pociągną za sobą nieu 
niknioną reformę pewnych ustaw szczegó­
łowych, zwłaszcza co do awansów' wojsko­
wych.

Dotychczasowy szef sztabu jeneralnego, 
jenerał-porueznik baron G allina, ustępując 
miejsca jenerałowi Johnowi , otrzymał ko 
mendę nad 30. dywizyą wojskową we Lwo­
wie. Jenerał Gallina pożegnał się dziś w mb 
nisterstwie wojny z oficerami sztabowymi i 
wkrótce uda się do Lwowa. Jenerał Gallina 
uchodzi jako jeden z najznakomitszych euro­
pejskich oficerów sztabowych, zwłaszcza pod 
względem erudycyi naukowej. Dzieło jego 
dwutomowe „Pic Armee in der Bewegung* 
(Armia wśród mobilizacyi), poświęcone stu- 
dyorn o mechanizmie poruszania się wojsk 
na wypadek wojuy, posiada wielką sławę. 
Dość wspomnieć, że dzieło to służy do wy­
kładów w szkołach wojskowych w Austryi, 
Niemczech, Szwajearyi a po części i w Fran- 
cyi. Od r. 18GS jenereł Gallina zajmował 
posadę szefa sztabu i wielkie oddał armii 
usługi, co do wykształcenia naukowego ofi­
cerów sztabowych i eo do kierowania po­
dróżami tychże oficerów po rozmaitych k ra­
jach. Przy tej sposobności nadmieniam, iż 
wiadomość Nowego Frcmdenblattu o odwoła­
niu głównodowodzącego we Lwowie jenerała 
hr. Neipperga i zastąpienia go jenerałem  
Gallina, była mylną, gdyż jenerał Gallina 
pozostanie we Lwowie obok jenerała  hr. 
Neipperga.

O kongresie międzynarodowym, zebrać 
się mającym w Brukselli d. 1. lipca, gło­
szą, że tylko parę odbędzie posiedzeń, po- 
czem odroczyć się ma aż. do jesieni. D ele­
gaci rządów europejskich, przeważnie woj­
skowi, poruszone na kongresie kwestye i 
zapadłe ueliwały wezmą przedewszystkiem 
ad referendum.

PRZEGLĄD POLITYCZNY

A u s t r j a  - W ę g r y .  Podajemy do ­
kończenie ustawy o przedłużeniu kolei lwow- 
sko-czerniowieckiej do granicy krajowej pod 
Netrebą (Tomaszowem).

Art. V. Zaw arte w tej ustawie ulgi są 
zawisłe od warunku, że oprócz tego nastę­
pujące postanowienia będą umieszczone w 
koncesyi : Wykonanie budowy i urządzenie 
kolei ma nastąpić najdalej w przeciągu 
trzech lat według zatwierdzonego przez mi­
n istra  handlu projektu szczegółowego. W 
szczególności zważać należy przy budowie 
na postawione przez ministerstwo handlu 
wymagania i na obowiązujące przepisy po-

Jednorazew e i n s e r a t  rhłiea&ję się po 7 ot. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wieił-.a.

Liiaty należy frankować. Kekl&macye otw arte 
wolne s% od opłaty pocztowej.
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Banie prawnych postanowień S e k t a *  ° '  
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m unikicyjne m l f  w  ln0Waue środki bo­
dnie zakupywane według Zm1arne * WZg1? '
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bez pogorszenia stosunku pochyłości , kie- 
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Pań8twa Inne budowy

na jeden tor szyn. W szyslkm ^wie^0

w y c h T gD° J r  Ŝ a 1 ur^dzenia ta lo  a przestrzeni nowej linii, gdzie to 
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po sobie następujących latarń j l i j n
ny  sunig 140.000 , h  i  og” ‘-sza. sieorze przewyż-

wryor2 Towarzystv-o je s t obowiązane za 
wrzec umowę z zarządam i odnośnych kolei
punktach WtSp0 g,0 używauia dworców w punktach stycznych swej kolei tudzież co
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ku i uchu pom iędzy kosztami obrotu Ró 
wnież i dochody z wydzierżawianych iSs-'
tam r  przestrzem  stycznych, mogą być
onvm 7 ° Ue T raZ Z CZ>nszem »  ”  X

s t r a c h  w T  1Ug° dy map* W  admini 
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laku obopolnego porozumienia postawi^ 
waiunki co do wzajemnego używania wać 
gonow krajowych kolei sąsiednich i co do’ 
stycznosci kolei górniczych i innych dla 
własnego użytku zbudowanych.
strzeni °^°how.e wiązujące ua prze-
stizeni Lwow-Czennowce m ają być zasto-
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i£ la  tej jak  i dla przestrzeni Lwów- 
Czermowce-Sucznwa przyjąć unormowaną w 
ustawie z 1. czerwca 1868 taryfę austrya- 
cJciej połnocuo-zachodniej kolei. W razie je ­
dnak zniżenia cen frachtowych w sąsiedniej 
galicyjskiej kolei Karola-Ludwika, m a ró­
wnież i towarzystwo obowiązek na wymie­
nionych przestrzeuiach równe zniżenie cen 
zaprowadzić pod warunkami i zmianami o- 
bowiązującemi na kolei Karola-Ludwika 
lowarzystwo jest obowiązane poddać sie roz­
porządzeniom ministerstwa handlu w obro 
cie frachtowym co do pobocznych należy 
tosci, nomenklatury i klasyfikacyi towarów 
co do ul z en transportowych dla wewnętrzne ’ 
go i zewnętrznego obrotu i innych posta­
nowień transportowych, co do dodatku na
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ażio, wreszcie co do przekształcenia taryfy 
i należytości pobocznych ze względu na 
m etryczną miarę i wagę.

Również obowiązane jest towarzystwo 
poddać się bezwarunkowo co pięć la t  po­
nawianej rewizyi taryf a to po upływie 
pierwszych dziesięciu la t ruchu na linii ko­
lejowej w art. I. wymienionej.

4. Transporta wojsk m uszą się odby­
wać na wszystkich austryackich liniach 
towarzystwa po zniżonych cenach a to na 
podstawie zawartej 18 czerwca 1868 ugody 
między m inisterstwem  wojny a koleją pół­
nocną Ferdynanda.

W arunki tej ugody stanowią część in ­
tegralną koncesyi. Gdyby jednakowoż p ań ­
stwo uzyskało korzystniejsze warunki wzglę­
dem transportu wojska u wszystkich lub 
większych części austryackich kolei, warun­
ki te obowiązywać będą także i obecnie 
koncesyonowaną kolej. Postanowienia te  m a­
ją  być zastosowane także do milicyi kra jo ­
wej obu części monarchii, do wojskowo po­
licyjnego korpusu, wojskowej straży dla c. k. 
sądów cywilnych w Wiedniu, c. k. żandar- 
meryi i wojskowo uorganizowanej straży 
skarbowej i bezpieczeństwa. Towarzystwo 
jest obowiązane zaprowadzić na swoich li­
niach przyznane przez inne austryackie za­
rządy kolejowe ustępstw a dla podróżują­
cych osób wojskowych.

Towarzystwo jest obowiązane przyłą­
czyć się do zawartego przez austryackie 
towarzystwa kolejowe układu o dostawie i 
przygotowaniu przedmiotów uzbrojenia dla 
transportów wojskowych, owzajemnem w spie­
raniu się środkami przewozowemi przy prze­
wozie większych transportów wojskowych, 
dalej do organicznych postanowień i prze­
pisu służbowego dla oddziałów kolei polo- 
wych, wreszcie do zaprowadzonego od 1 
czerwca 1871 dodatkowego układu o tran ­
sportowaniu na koszt wojskowego eraryum 
chorych i rannych żołnierzy. Także m a się 
przyłączyć towarzystwo do zawartego z to 
warzystwami kolejowemi układu o wzajem- 
nem wyręczaniu się personalem przy usku­
tecznieniu większych transportów wojsko­
wych.

Towarzystwo jest obowiązane co do 
umieszczenia wysłużonych podoficerów woj­
ska, m arynarki wojennej i milicyi krajowej 
poddać się bezwarunkowo postanowieniom 
zawartym  w §. 38 ustawy wojskowej z r. 
1868 i wydanej celem wykonania tego pa­
ragrafu  specyalnej ustawie z 19. kwietnia 
1872.

5. Koncesya na kolej żelazną ze Lwo­
wa do Netreby gaśnie równocześnie z kon- 
cesyą na przestrzeń Lwowsko-Czerniowie- 
cką. W chwili, w której rząd będzie upra­
wniony do objęcia tej ostatniej przestrzeni, 
nabywa także prawo do objęcia kolei że la­
znej Lwów-Netreba pod takiemi samemi wa­
runkami. Takie same term iny obowiązują tak ­
że co do będącej w ruchu przestrzeni Czerniow- 
ce-Suczawa. Koncesya gaśnie także, jeżeli 
oznaczone w niej terminy rozpoczęcia i u- 
kończenia budowy tudzież otwarcia ruchu 
nie będą dotrzymane a przekroczenie te r ­
minu nie zostanie usprawiedliwione w myśl 
§. 11. 1. lit. b. ustawy o koncesyach ko­
lejowych.

A rtykuł VII. Dla zabezpieczenia do­
kładnego wykonania zobowiązań w konce­
syi i ustawie wskazanych a mianowicie zo­
bowiązania co do term inu ukończenia bu ­
dowy, towarzystwo jest obowiązane do zło­
żenia kaucyi w kwocie 250.000 złr.

W razie niedopełnienia przyjętych na 
mocy tej ustawy zobowiązań koncesyjnych 
rząd będzie uprawniony zająć złożoną kau- 
cyę całkowicie albo częściowo.

Wszystkie akta prawne i dokum enta 
zostające w związku z złożeniem albo zwro 
tern tej kaucyi są zupełnie wolne od stem ­
pli i opłat.

Artykuł VIII. Wykonanie tej ustawy 
poleca się m inistrom  handlu i skarbu.

— Z efektów ogólnego długu państwa 
podlegających konwersyi na mocy ustawy z 
dnia 20. stycznia 1868 zmieniono na tytuły 
dłużne jednolitego długu w maju b. roku 
938.062 złr. 10V2 ct. w notach i 128.948 
złr. 53 ct. w srebrze oprocentowanych czyli 
razem 1.067 010 zł 631/2 ct. Do 31 m aja 1874 
konwersya wynosiła w ogóle: 1.044.200.724 
złr. l l /2 ct. w notach 972.787.727 złr.12 l/2 
ct. w srebrze oprocentowanych, czyli 1’azem 
2.016.988.451 zł. 14 ct. Do konwersyi po­
zostaje jeszcze: 12.918.456 złr. 50 ct w 
notach 2.699 068 złr. 501/2 ct. w srebrze, 
razem 15.617.525 złr. l/2 ct.

— Najdostojniejszy Cesarzewicz Ru 
dolf udał się na ćwiczenia wojskowe w 
Krems, gdzie go ludność z najwyższym zapa 
łem przyjmowała

B T Iem cy . O walnem zgromadzeniu 
stowarzyszenia katolickiego w Moguncyi, 
które jak  donieśliśmy, rozpoczęło obrady 
16. b. m. mamy następujące telegram y:

Na pierwszem posiedzeniu przy drzwiach 
zamkniętych utworzono trzy komisye, k tó ­
rych przewodniczącymi wybrani zo s ta li: do

kwestyi socyalnej Moufang, do umiejętności 
Molitor, do spraw formalnych prof. Bie- 
geleben. W obec uznania sądów pruskich, 
jakoby istnienie stowarzyszeń lokalnych 
stojących w związku z centralnem  stowa­
rzyszeniem, sprzeciwiało się ustawie prus­
kiej o stowarzyszeniach, przewodniczący 
wnosi taką  zmianę sta tu tó w : 1) Corocznie 
odbywać się będzie w Moguncyi, siedzibie 
stowarzyszenia, ogólne zgromadzenie; 2) 
znosi się §. 10 sta tu tu  mówiący o zgro­
madzeniach wędrownych. Wnioski te przy­
jęte, wejdą w życie z dniem 1. lipca. 
W końcu Haffner odczytał adres am ery­
kański wyrażający sympatyę, a podpisany 
przez 4.000 osób. W południe był obiad. 
Biskup K etteler wzniósł pierwszy toast na 
cześć Ojca św., który w tym dniu obcho­
dzi 28mą rocznicę swego wyboru na P a ­
pieża. Frankenstein wzniósł zdrowie W. 
Ks. Heskiego, cesarza Niemieckiego i wszyst­
kich książąt niemieckich; Loe toast na 
biskupów.

Na posiedzeniu wieczornem tegoż dnia 
mówił dep. Moufang obszernie o kwestyi 
socyalnej i postawił następujące żądan ia: 
należy dążyć do wydania ustaw przeciw 
wyzyskiwaniu sił fizycznych i finansowych 
ludu i o zmniejszeniu ciężarów podatkowych. 
Przywrócenie ustaw przeciw lichwie jest ko­
nieczne. Państwo winno mieć na oku dobro 
wszystkich klasa nietylko kapitalistów. Po­
winny być zreformowane ustawy rękodziel­
nicze i zaprowadzone sądy rękodzielnicze i 
rozjemcze i zakłady wsparcia rzemiosł, 
wreszcie ograniczenie pracy kobiet i dzieci.

Nazajutrz uchwaliło Zgromadzenie ka­
tolików rezolucye przeciw nowoczesnej cywi- 
lizacyi, przeciw konstytucyi cesarstwa Nie 
mieckiego, przeciw pozbawieniu przez władzę 
państwa szkół cechy ich chrześciańskiej i 
przeciw prowadzeniu szkół przez państwo, 
przeciw prasie liberalnej, przeciw kościołowi 
rządowemu, i uchyleniu przez sądy świeckie 
biskupów od zarządu dyecezyam i; natom iast 
za polityczną udzielnością Papieży, za u- 
trzymaniem konstytucyi kościoła katolickie­
go, za obroną praw jego i odzyskaniem tra- 
dycyjnych praw Papieża.

F r a n c y a .  Lewica republikańska od­
była 14. b. m. posiedzenie klubowe. Na 
początku posiedzenia prezydent lewicy re ­
publikańskiej Duclerc zdał sprawę z obrad 
prezydyów Izby nad Interpelacyą w sp ra­
wie zajść na dworcu św. Łazarza. Po dwu 
godzinnych naradach ułożono znaną inter- 
pelacyę, która następnie połączona lewica 
wniosła w Izbie. D otąd nie znane są po­
wody, dla których przywódcy prawicy w 
ostatniej już chwili odmówili swego popar 
cia tej interpelacyi. Prezydya wszystkich 
niemal stronnictw  parlam entarnych ener­
gicznie powstały przeciw zajściom, których 
głównymi sprawcami byli bonapartyści. 
Następuie zajmowała się lewica republi­
kańska projektam i ustawy gminnej i wy­
borczej a w końcu uchwaliła głosować za 
wnioskiem nagłości dla projektu konsty tu ­
cyjnego lewego centrum.

— Bonapartystowski Gaulois ogłasza 
następującą korespoudencyę w znanem zaj­
ściu między Clemenceau a redaktorem  
Pays, Pawłem de Cassaguac.

„Panie Cassagnac! Chcesz Pan wie­
dzieć dla czego żądałem od Pana satysfak- 
cyi w pojedynku? Oto dla tego, że obra­
ziłeś stronnictwo, do którego należę, u trzy ­
mując, iż składa się ono z samych ludzi 
lękliwego serca. Mnie, który nie jestem  
deputowanym, zdawało się rzeczą na tu ra l­
ną, wyzwać na pojedynek Pana, który nie 
jesteś także deputowanym. Zapewne, że 
nie łatw a to rzecz skłonić Pana do przy­
jęcia pojedynku, jeżeli do tego nie jesteś 
usposobionym. Panowie Lullier i Jezierski 
mogliby o tom dużo opowiadać. Żądasz 
Pan od nas, abyśmy ze swej strony postawili 
dziesięciu do pojedynku przeciwko dziesięciu, 
którzy z Pańskiej strony podejmą walkę. 
Przystajemy na to. Oświadczamy jednak, że 
owych dziesięciu wybierzemy z pośród de­
putowanych tylko pod tym warunkiem, j e ­
żeli wszyscy dziesięciu z pańskiej strony 
będą również deputowanymi Izby w er­
salskiej.

Jeszcze słówko. W sprawach honoro­
wych chcesz Pan uchodzić za bardzo do­
świadczonego. Lecz w jakiż sposób wyra­
żasz się o swoich przeciwnikach! Jak  na­
leży nazwać takiego, który wtajemnicza p u ­
bliczność w szczegóły pojedynku, następnie 
pojedynku nie przyjmuje a na dom iar wszyst­
kiego obraża jeszcze świadków. Przykro 
mi, że muszę lis t ten ogłosić w chwid, 
gdy dziennik pański jest zawieszony. Lecz 
zdaje mi się, że nie będzie Panu zbywać 
na dziennikach, w których możesz mi od­
powiedzieć na niniejsze pismo. Byłbym P a ­
nu już dawno odpowiedział, gdybym nie 
był zmuszonym porozumieć się co do od­
powiedzi z moimi świadkami, mieszkający­
mi, jak  Panu wiadomo, w Wersalu, a m ia­
nowicie p. Scholcher 36. Hue dc Montreuil 
a  p. Testelin 2 Hue Mademoiselle.

Na powyższy list odpowiedział Cas- 
sagnac:

„Mój Panie! Otrzymuję od Pana list, 
w którym  żądasz, aby polemika nasza nie 
toczyła się publicznie. Nie mam powodu 
być panu przyjemnym, pozwolisz więc, że 
nie uczynię zadość jego żądaniu. Podawanie 
szczegółów naszej polemiki do wiadomości 
publicznej, zdaje się być rzeczą przykrą dla 
Pana, mnie zaś będzie z tern dobrze i wzy­
wam publiczność na sędziego w naszej 
sprawie.

Wyzywasz Pan m nie, ponieważ obra­
ziłem pańskie stronnictw o, zarzucając mu, 
że składa się z samych tchórzów. Ozy Pan 
Gambetta nie obraził mego stronnictwa, 
nazywając nas wszystkich nędznikam i? A 
czyż gotów jest za obelgę odpowiedzieć z 
bronią w ręku? Nie wiem prawdziwie dla- 
kogobyśmy mieli przyznawać wam to, czego 
wy nam odmawiacie.

Jesteś republikaninem i lekarzem ; in ­
nego ty tułu  Pan nie masz. Powtarzam Panu, 
to mi nie wystarcza, aby Panu uczynić za­
szczyt i pojedynkować się z Panem, a coraz 
wyższa sk a la , k tórą przebyłem w moich 
licznych niestety pojedynkach, zakazuje mi 
umożliwić Panu rozgłos, do którego skrycie 
wzdychasz, a na który ani pański dowcip, 
ani ta len t, ani pańskie kuracye nie zasłu­
gują. Po Lissagarayu, Flourensie i Roche- 
forcie ma się prawo być wybrednym; po 
jenerale nie bije się z kapralem  i konowa- 
łem , po Ranc’u można śmiało dać odkosza 
panu Clemenceau a to tern bardziej, że nie 
jes t wcale mojem zadaniem wydawać wam 
wszystkim świadectw waleczności, których 
tak  potrzebujecie. Świadectwo to powinieneś 
Pan był zdobyć sobie podczas wojny, za­
m iast przypatrywać się orgiom komuny i 
być ślepym widzem, gdy w oczach pańskich 
mordowano Klemensa Thomas’a i Lecomte’a.

Mam co innego do czynienia jak  reha­
bilitować P an a; biuro moje jest na jakiś 
czas zamknięte, pukaj Pan do innego. Wspo­
minasz Pan z pewną ironią, że trudno jest 
nakłonić mię do przyjęcia pojedynku, jeżeli 
do niego nie mam ochoty. Tam do licha!

Najlepiej widzisz to Pan sam na sobie. 
Cytujesz pan Lulliera i Jezierskiego. Złe 
to przykłady. Lullier był szaleńcem, a fak ta  
dowiodły, że miałem słuszność przypuszcza­
jąc pod mundurem oficera m arynarki kurtę 
galernika. Prawda, że gdyby każdemu, kto 
m a widoki dostania się na galery, odma­
wiano satysfakcyi b ro n ią , to musianoby 
bardzo przebierać m ię d z y  republikanam i i 
m iałbyś pan może powód uskarżania się na 
to. Co się tyczy Jezierskiego, był on po 
prostu śmiesznym, może nawet trochę śmie­
szniejszym od Pana. Nie chciałem go wy­
dzierać Polsce i nigdybym sobie nie był 
przebaczył, gdybym padł z jego ręki.

Lecz skądże Pan masz prawo uczyć 
mię przyzwoitości i odwagi? Nie brałeś Pan 
zapewne tego na seryo; moja zaś odwaga, 
o której Pan nie dość łaskawie się wyra­
żasz, wypisana jest na skórze niejednego z 
pańskich towarzyszy, k tóra pewnie więcej 
była w arta od tej, k tórą mi Pan nadsta­
wiasz. Wspominasz P an , że żądałem  od 
Pana dziesięciu, przeciw moim dziesięciu. 
To nie prawda, panowie Schoelcher i Te- 
steliu  pierwsi podali ten p ro je k t, a ja, 
chcąc mieć do czynienia z ludźmi, chociaż 
do pewnego stopnia przyzwoitymi, zapropo­
nowałem tylko, aby to mogli być deputo­
wani. , Nie cficecie —  więc nie mówmy o 
tern. Żądanie wasze, aby dziesięciu deputo­
wanych imperyalistów biło się z wami, jest 
tylko czczą wymówką. Deputowanych bona- 
partystowskich nie ma więcej jak  dwudzie­
stu, a wszystko to ludzie, którym wiek nie 
pozwala wdawać się w bójki, w pojedynek 
średniowieczny i którym dość już cięży 
własna odpowiedzialność. Was je s t 150, i 
zdawało mi się na pierwszy rzu t oka, że 
je s t między wami k ilk u , którym  możuaby 
zrobić taką propozycyę. Omyliłem się — 
na tern koniec. Jeszcze słówko —  oznajmiasz 
mi Pan łaskawie, że pp. Schoelcher i Te 
stelin mieszkają w W ersalu, jeden przy 
ulicy Montreuil 6, drugi zaś przy ulicy Ma­
demoiselle 2. — i dodajesz, że z panem 
Schoelcher widzieć się można ju tro , w nie­
dzielę w Paryżu przy ulicy Mayran 7. Dzię 
kuję Panu za tę wiadomość, mógłbym bo­
wiem mieć to nieszczęście spotkać się z 
nim, czego sobie wcale nie życzę.

Paul de Cassagnac. “
— Rochefort po ucieczce swojej dał 

pierwszy znak życia. W Brukseli pojawiła 
się już z pod jego pióra owa czerwona ksią­
żeczka , Latarnia , k tóra za czasów cesar­
stwa jeszcze jak  pochodnia pożarowa roz­
niecała namiętności polityczne. Rochefort 
wylał w tej pierwszej broszurce cały gniew 
swój i całą zemstę; z gwałtownością i bru- 
talnem  szyderstwem rzuca się na Zgroma­
dzenie narodowe i na m arszałka Mac Ma- 
hona. Oto próbka tego, co zaciekły warchoł 
pisze o m arszałku: „Nieszczęsny Mac Mahoń, 
pełen sławy „ranny", na którym nigdy ani 
rany ani sławy odkryć nie było można!... 
Jakiegoż naczelnika dano temu delikatnemu, 
nerwowemu, wrażliwemu narodowi Francyi?

Starego afrykańskiego żołdaka, który tylko 
tyle wie o naszym k ra ju , co o nim zasły­
szał w algierskich gurlach, gdzie czterdzie­
ści la t swego życia spędził; herszta beduiń- 
skiego, który mniema, że jest na czele a rab ­
skiego b iu ra , a z naszemi świętemi prawa­
mi i wolnościami tak  się obchodzi, jak  gdy­
by rządy Francyi były wyprawą pizeciw 
Kabylom... I ten stary  wąsacz ma preten- 
syę trzymać nas przez siedm la t pod swą 
szab lą , i ten chwast egzotyczny m y śli, że 
jest czemś innem , jak  tylko chwilowym 
środkiem przeciw rozwiązaniu Zgromadzenia 
narodowego?..." W tym samym tonie war- 
cholskim i p rostaczym , z wściekłością lecz 
bez ironji i dowcipu, pisze dalej zbiegły ga­
lernik o wszystkich obecnych urządzeniach 
Francyi.

W l o c l t y .  Dnia 7. b. m. przybyli do 
Rzymu pielgrzymi z Ameryki. Rzymski ko­
respondent Kuryera Posn. pisze o ich poby­
cie w wiecznem mieście. „Jest ich stu, trz y ­
dziestu księży, dwóch biskupów i sześćdzie 
sięciu ośmiu świeckich. W Civita Yecchia, 
przy wylądowaniu, rząd chciał ogłosić s ta ­
tek w stanie kwarantany, z powodu, że na 
stu dwóch nie dostawało i że ci dwaj za­
pewne na statku u m arli; ale kapitan statku 
najurzędowniej i według wszelkich form po­
świadczył, że owi dwaj brakujący pozostali 
w Marsylii i że dościgną towarzyszy w Rzy­
mie drogą stałego lądu. Zaledwie wszyscy 
ci pielgrzymi wysiedli na ląd w Civita Vec- 
chia, zaraz się udali do katedry, gdzie wy­
słuchali mszy św., przez jednego ze swych 
biskupów odprawionej. Za przybyciem do 
Rzymu zaraz zażądali posłuchania u Ojca 
św., a wszyscy Amerykanie tu  bawiący p rzy­
łączyli się do nich tak, że liczba ich urosła 
do dwustu osób. Dnia 9. po południu, do 
zgromadzonych w wielkiej sali konsystorza 
wszedł Papież, otoczony kardynałam i i dwo­
rem , a gdy zasiadł na tronie, monsignor 
biskup Dwenger przemówił do Ojca św. po 
łacinie. Potem zbliżył się do tronu sędzia 
p. Theard i odczytał w języku francuzkim  
adres, w którym w żywych słowach wypo­
wiedział, jakiem  przywiązaniem , miłością, 
uległością^ i żywą a mocną wiarą przejęci 
są ci pielgrzymif do tej Stolicy Piotrowej i 
do Ojca św. Papież, powstawszy z tronu, 
przemówił do nich, wyrażając swą najży­
wszą radość z tego dowodu ich wiary i m i­
łości, powiedział, że w pośród ciemności, 
ogarniających świat cały, krok ich jes t to 
jakby piękny promień światła. Że wielu jest 
wrogów zawziętych K ościoła, z tych jedni 
ukryci, drudzy jawni i okru tn i; pierwsi k u ­
szą się zepsuć w ia rę , drudzy straszliwie 
srożą się, ufni w uzbrojenie. Lecz mimo 
tych utrapień i ucisków spłynęły Mu do 
serca wielkie pociechy tak  z dawnego jako 
też i z nowego świata , z onej A m eryki, 
gdzie prawdziwa wiara tak się cudownie i 
dziwnie była rozpostarła i do tego stopnia, 
iż zmuszonym był On sam znacznie pomno­
żyć liczbę dyecezyi. Mimo to jednak i tam  
wielka część stałego lądu zamieszkana przez 
wyznawców fałszywej religii i należy błagać 
Boga, by stopniowo powrócił błądzących do 
prawej wiary. Z największem wzruszeniem 
przyklękli pielgrzymi dla otrzymania bło­
gosławieństwa papieskiego. Udzieliwszy je, 
Ojciec św. zszedł z tronu, przeszedł przez 
długie szeregi obojej płci Amerykanów, da­
jąc rękę do pocałowania. Rozczulenie i m i­
łość malowały się na każdej twarzy, a Oj­
ciec św. Zaledwie w końcu zdołał się z n i­
mi rozstać. Amerykanie ci myślą teraz obejść 
siedm bazylik, mimo upałów dokuczliwych, 
jakie tu  panują i mimo znużenia tak długą 
podróżą. Pojutrze, w czwartek, Ojciec św. 
udzieli im podczas Mszy św. z własnych rąk  
Komunię św. Pielgrzymi ci przywieźli Ojcu 
św. 500.000 franków świętopiętrza.

Dalej jusze tenże korespondent:
„Dowiaduję się o bardzo religijnem 

postanowieniu Monsignora Negroni, który 
był miuistrem spraw wewnętrznych za cza­
sów papiezkiego rz ąd u : Monsignor ten obe­
cnie generalny audytor kamery apostolskiej, 
pierwszy z czterech najwyższych prałatów  
mających wyraźne do purpury po latach 
sześciu prawo, zatem w przeddzień swego 
k ard y n a ła tu , wstąpił do zakonu do nowi- 
cyatu OO. Jezuitów. Od lat kilkunastu w 
największej tajemnicy dojrzewał ten jego 
zamiar opuszczenia wszelkich godności dla 
życia pokornego, uległego i bogomyślności 
oddanego; i tak dobrze pomimo radzenia 
się najlepszych wielu teologów utrzym ał swą 
tajemnicę, że dopiero w wigilię wyjazdu jego 
Rzym i rodzina jego ze zdumieniem dowie­
dzieli się o tern, a sam Ojciec św. mało co 
pierwej. W iedział bowiem, jakie trudności i 
przez jak  wiele la t przełamywać m usiał k ar­
dynał Karol Odescalchi wikary Rzymu za 
Grzegorza P ap ieża , by nareszcie otrzymać 
tak  dawno upragnione wejście w m ury za­
konne nowicyatu. To też mons. Negroni za­
chowaniem się swojem u dworu papiezkiego 
sta ra ł się, by najmniejszym nawet sympto­
mem nie odkryć swej wokacyi, by nie być 
od niej zawiedzionym z powodu, że tacy
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właśnie prałaci są najpotrzebniejsi w za­
rządzie Kościoła św. Tak nadspodziewana 
wiadomość wszystkich tutaj a mianowicie 
prałatów  tutejszych wielkiem i korzystnem 
przejęła wrażeniem."

S z w a j c a r y a .  Bund  berneński ogła­
sza dekret kongregacyi rzym skiej, którym 
rzucono wielką exkomunikę na proboszczów, 
przyjmujących wybór z rąk  ludu. Dekret 
ten wydany z powodu kilku wyborów pro­
boszczów w północnych Włoszech, rozciąga 
encyklikę z 21. listopada 1873, wydaną prze­
ciw Szwajcaryi z okazyi dokonanych tam 
wyborówr, także na dyecezyę wenecką i me- 
dyolauską. Ustęp ostatni tego dokumentu 
b rzm i:

„Wszyscy, którzy by w tych dyecezyach 
przez wybór ludności powołani zostali na 
proboszczów lub wikaryuszów i zuchwale 
przywłaszczyć sobie śmieli posiadanie ko­
ścioła albo też praw i dóbr jego, podpadają 
już tern samem exkomunice wielkiej, którą 
jedynie Stolica Apostolska zarządzić ma 
prawo. Wszyscy wierni zaś winni unikać 
tych ludzi, jak  najezdników i zbójców", któ 
rzy przybyli na to tylko aby kraść, burzyć
i trwonić...

Dokument ten datowany 25. maja b. r. 
wydany został, jak wspomnieliśmy, nomi­
nalnie dla dwóch prowincyj kościelnych 
północno włoskich. Nie trudno jednak do­
myśleć się, że właściwej przyczyny jego 
wydania szukać należy w Niemczech i Szwaj­
caryi.

H iszpan ia . Z Santander piszą do 
londyńskiej Bali Mail Gazette: „Zdaje się, że 
wkrótce przyjdzie do nowej bitwy, która 
będzie daleko ważniejszą, od ostatniej pod 
Bilbao. Tym razem pozycya walczących jest 
odwrotna, ponieważ Karliści bronią miasta, 
które republikanie atakować zamierzają. 
Miastem tern jest Estella, ona i Durango 
są w Biskai tradycyjnemi warowniami Kar- 
listów, a upadek jednej z nich sprawiłby 
głębokie wrażenie na umysłach ludności 
wiejskiej, popierającej sprawę karlistowską. 
Dlatego to marszałek Concha zwrócił swój 
wzrok na Estellę i przygotowuje się do jej 
zdobycia. Otrzymał on pewną wiadomość, 
że arm ia karlistowska pod Estellą jes t co 
do liczby równą republikańskiej i dzięki 
niedbałemu strzeżeniu wybrzeży biskajskich 
nieźle zaopatrzoną w artylleryę."

KRONI KA.

=  D zien n ik o w i p olsk iem u , jeżeli 
mu niewystarcza zamieszczone wczoraj w Gaze 
cie L um oskie j oficyalne sprostowanie Wydziału 
krajowego, możemy oświadczyć, że wszystkie 
przypuszczenia, jakiem i ratować usiłuje „auten­
tyczność" planu organizacyi a u t o n o m ic z n e j ,  

stanowczo są mylne.
S ta c ja  te legraficzn a  z ograniczo­

ną Blużbą dzienną, o tw artą została d. 1 2 . czerw­
ca bierzącego roku w Szczawnicy dla powszech­
nego użytku.

-  Na rzecz fu ndu szu  s tjp e n d y j' 
n ego ogrodniczego zapowiedziane są c z t e ­
ry odczyty publiczne p. Mirona Krypiakiewi- 
cza „o postępowem sadownictwie". O d c z y ty  te 
odbywać się będą w cztery najbliższe niedzie 
le pomiędzy godziną 10 a 11 przed połud­
niem. Pierwszy odbędzie się dnia 21 b. ni. 
Biletów, po 20 centów na salę a po 10 centów 
na galeryę, dostać możua w składzie nasion 
p. Łuckiego przy placu Halickim obok banku 
bypotecznego, a w każdą niedzielę od godziny 
8 zrana przy wejściu do sali ratuszowej. Mi­
łośnicy sadownictwa, których nie brak w na 
szem mieście, spodziewamy się, poprą Bkwapb 
wie usilowauia p. Krypiakiewicza;

f  T u d w ik  I»r. 1’ ire t d c  B ih a in ,
feldm arszałek-porucznik, komendant 31. dywizyi 
piechoty w Peszcie i c, k. szam belaD , którego 
nom inację na komendanta Koszyc świeżo poda­
ła W iener Z  tg , dnia 16. b. IU. wracając z p rze­
jażdżki do domu skutkiem spłoszenia się koni 
wypadł z powozu i ciężko skaleczył się w gło­
wę, a jak  donosi telegram z Pesztu, na drugi 
dzień po tyiu wypadku z rana życie zakończył. 
Ludwik br. P ire t urodził się był w r. 1819. 
B rat jego Eugeniusz br. P iret, je s t och m istrzem  
dworu arcyksięcia Albrechta, a m atka jego 91. 
letnia staruszka żyje na zamku Elleiner w 
Banacie.

—  P ra w n ik a  Nr. 2 4 . zaw iera: Oko­
liczności obciążające i łagodzące w obec sądów 
przysięgłych przez dr. J. Kleczyńskiego —  
Przegląd tygodniowy. —  Praktyka sądowa i 
adm inistracyjna. —  Wiadomości potoczne.

*** P o /.a r  i śm ierć  w p ło m ie n ia ch . 
Na dniu 30. maja zgorzały wszystkie budynki 
włościan Teodora Szczerbaniuka i F ranciszka 
Baikiewicza w Potoczyskacb, w starostwie Ho- 
rodeńskiem, przyezem zginęło w płomieniach 
trzyletnie dziecię Teodora Szczerbaniuka. Bliż­
sze szczegóły przyczyny pożaru tego nie zosta­
ły jeszcze zbadane.

Oweta Lwowska Nr. 138, z dnia 19 cze.

—  Skutkiem  p rzerw ania ślę  
ch m u ry  dnia 17. b. m. jak  donosi telegram 
Deutsche Ztg. z Opawy pomiędzy staeyami 
H annsdorf i Mohran na Szląsku przerw aną zo ­
stała komunikacya kolejowa.

—  W ylew y wód w ostatnich dniach 
powtórzyły się w nieszczęśliwej Ifaryntyi sk u t­
kiem ciągłej ulewy. I tym razem, jak  w maju, 
znaczne wyrządziły szkody.

Na w yścigach k on n ych  w W a r ­
szaw ie , jakie się odbyły ostatniej niedzieli, 
w czterech biegach zwyciężyły konie pana L. 
Grabowskiego.

—  Kliiór kw iatu p om arań czow e­
go na południowych stokach Alp w tych dniach 
został ukończony i był wcale pomyślny w tym 
roku. Zbiór róż w tych okolicach wkrótce 
także będzie ukończony, a do dnia 11. b. m. 
wynosił półtora miliona kilometrów.

—  Z  wypraw y w pustynię lib ij  
sk ą  m ia n o w ic ie  do wielkiej oazy Chargen, p o ­
wróci! w ostatnim tygodniu do Niemiec zna­
komity uczony podróżny dr. Suhweinfurth i 
oprócz wielu osobliwości w dziedzinie zoologii, 
botaniki i paleontologii przywiózł dla berlińskie­
go z w ie r z y ń c a  dziesięć żywych egzem plarzy li­
sa p u s t y n n e g o  (niegalotis po arabsku Feuioek). 
którego dotąd nie posiada żaden zbiór euro­
pejski, gdyż trudno zwierzę to żywcom prze­
wieźć p r z e z  morze.

— I*oje«iynch 'L Drezna donoszą pod 
dniem 1 4 . b. m ; „W czoraj odbył się tu  poje 
dyuek na pistolety pomiędzy tutejszym posłem 
rossyjskim, hr. Kotzebue a Itr. Lucknerem. 0 -  
statni starał się o rękę kuzynki hr. Kotzebue- 
go, i już po zaręczynach i zapowiedzi nagle z e r ­
wał stosunek. Pojedynek nie doprowadził do roz­
lewu krwi. Przy wymianie pierwszych strzałów 
kula przeszła tylko hr. Kotzelmemu przez ka 
pelusz. Świadkami hr. Kotzubnego byli pułkow ­
nik rossyjski Fedorow i p. Krotkow , hrabiemu 
Lucknerowi zaś sekuudowali panowie Arnim i 
miody hr. Bismarck.

— P ołń w  K orali. Bracia Billioti uzy­
skali niedawno od rządu tureckiego koucesyę 
na potów korali u południowych wybrzeży wy­
spy Rltodus. Tym celem wyprawili z Włoch d u ­
żo dwie barki rybackie z 18. nurkami na miej­
sce połowu, i tak im się poszczęściło, iż w 
przeciągu 28. dni wydobyli z morza 380 fan­
tów cłowych korali. Zdawało się w ostatnich 
latach, że sławne niegdyś z obfitości rhodyjskie 
ławy koralowe zupełnie prawie zostały już wy­
czerpane, tymczasem rezu ltat połowu Billiotieh 
utwierdził rybaków w przekonaniu, że jeszcze 
setki bark znalazłyby tam opłacające się sowi­
cie zajęcie. Pod względem jakości korale rhodyj - 
skie w niczem nie mają ustępować sławnym ko­
ralom berberyjskint.

— T u rn iej gołębi pocztow ych od­
był się dnia 14. b. m. pomiędzy miastami Bre­
mą a Kolonią. Brały w nim udział towarzy­
stwa chowu gołębi pocztowych „Columba", „Fau 
na," „Union" i t. d odbywające właśnie zjazd 
w Bremie i urządzające w tem mieście wystawę 
gołębi swego chowu. O godzinie 11 minut 5. 
przed południem w obec licznie zgromadzonych 
widzów puszczono z Bremy 75 gołębi koloń- 
skich z depeszami i o rozpoczęciu wyścigu za te­
legrafowano do Kolonii. Ptaki miały przed sobą 
znaczną drogę, gdyż odległość od dwojga wspo- 
mnionych miast w linii powietrznej wynosi 
3®% geograficznych. Pierwsze dwa gołębie 
spuściły się do swogo gołębnika w Kolonii o 
godzinie 2. minut 49 z południa, odbyły więc 
całą tę  drogę w przeciągu 3 godzin i 44 minut. 
Zwyeięzkn para gołębi je s t chowu p. Szczepana 
Monheima. Do godziny 4. z południa stanęło w 
Kolonii 34 uczestników powietrzuego wyścigu. 
Nagrody wynosiły ogółem 1200 grzywien sre­
bra, z których pierwsza zwycięzka para o trzy­
mała 100.

—  Ż eń scy  sk rzyp k o w ie . Niestety — 
pisze IU. Frauen Ztg. —  zdaje się wielu p a ­
niom, że g ra  na skrzypcach w ogóle nie je s t 
dla dam stosowną, dla tego też ignorują ten 
„królewski instrum ent", i wyłącznie prawie zaj­
mują się niedołężnym fortepianem. Innego mnie­
mania jednak były prababki pań dzisiejszych. 
Ze sławnych wirtuozek skrzypcowych zeszłego 
wieku wymieniamy między innemi panią M agda­
lenę Lombardini z Wenecyi (1735), której gra 
nadzwyczajnie się podobała w Paryżu; dalej Re- 
oinę Strinisachi z Mantuy (1764) o której p o ­
siedział M ozart: „Człowiek nie może ju ż  grać 
z większem uczuciem. W ogóle mniemam, że 
kobieta więcej wydobyć może ze skrzypiec, niż 
mężczyzna." —  W Medyolanio popisywała się 
na skrzypcach w roku 1788 signora Vittoria 
dairOcca z wielkieui powodzeniem. Signora Pa- 
rravicini z Turynu (1769) posiadała rozgłos 
niepospolitej wirtuozki skrzypcowej ; Reichard 
nazywa jej grę w yborną, podczas gdy Spohr 
powiada, że nie słyszał gorszego od niej skryp- 
ka. Signora Gerbini w r. 1711 dawała w Pa­
ryżu koucerta skrzypcowe, a krytycy ówcześni 
stawiali ją  w rzędzie pierwszych mi: trzów  na 
( ni instrumencie. Siostry Teresa i M arya Mil - 
ianolo z Sayigliauo po roku 1840 zachwycały 
grą swą na skrzypcach Niemcy, Francyę i Anglię 
Pani Wilhelmina Neruda z Berna po dziś dzień 
zajmuje posadę nauczyciela skrzypiec w Aka­
demii sztokholmskiej; znana też je s t z świetnych 
koncertów. Z młodszych pań wielce obiecującym
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talentem  na polu gry skrzypcowej je s t uczen­
nica Joachima w Berlinie, pani M aryanna Stre- 
fon. W mieście naszem też mamy niepospolity ta­
lent tego rodzaju w osobie panny K., znanej 
z koncertów w ostatnim sezonie.

—  O zu p e łn e m  za ćm ie n iu  s ło ń ca ,
które dnia 16. kwietnia b. r. widzianem było 
na południowej półkuli ziemskiej, zwłaszcza w 
południowej Afryce, na przylądku Kap, donosi 
p. W. Meger z New Rush, w krainie dyamentów, 
z kąd obserwował ciekawe to zjawisko, naatę 
pujące szczegóły: Dnia 16. kwietnia o godzinie 
3., minut 27 z południa rozpoezęło się wi­
dowisko tak przejmujące, że drugiego podobne­
go nie dożyłem na świecie, a które około kwa 
dransa na p ią tą  było wręcz przerażającem . Mam 
aa myśli zupełne zaćmienie słońca, które wła­
śnie w obec stanowiska mej obserw acji, na po­
lach dyamentowych , było uajcentraliiiejszem. 
Szkoda tylko, że podczas najciekawszego okre­
su zaćmienia, t. j. szczelnego przysłonięcia słoń­
ca przez tarczę księżycową, które trw ało 3 mi­
nuty i 15 sekund, obłok wsunął się pomiędzy 
oko nasze a księżyc, tak iż nie mogłem obser­
wować tak  zwanej „korony," t. j. płomiennej 
sfery na obwodzie tarczy słonecznej. Natomiast 
mieliśmy sposobność przypatrzyć się dokładnie 
wpływowi, jak i zaćmienie wywierało na całą 
przyrodę, zwłaszcza zaś, jakie wrażenie sprawia­
ło na mieszkańcach tamtejszych, Kufrach. Drżeli 
oni z przestrachu i nabrali przeświadczenia, że 
jesteśmy istotam i nadprzyrodzonemi, gdyż zapo­
wiedzieliśmy im na kilka dni naprzód to zać 
mienie, powiadając, że zabierzemy im słońce z 
nieba jeśli nie przestaną rozkradać nam uzbie­
ranych dyamentów'. Podczas zjawiska widzieliś­
my na niebie prawie wszystkie gwiazdy. Ptactwo 
przerażone ulatywało do guiazd ; kury powy- 
łaziły na banty. Gdy rozjaśniało się napowrót, 
koguty wesołern piauiora zwiastowały teu świt, 
jak codziennie nad ranem. Jeden z Kafrów zwró 
ci! swojemu panu dyament ważący 45 karatów, 
który ukradł mu był przedtem, błagając na ko­
lanach, aby tylko nie zabierał całego słońca.

—  S tarą p orcelan ę sprzedawano ze­
szłego tygodnia na publicznej l i c y t a c y i  w Lon­
dynie. Były to mianowicie trzy  wielkie s e r w is y  
z roku 1750. Z sprzedaży uzyskano przeszło 
100.000 zl Pomiędzy kupującemi znajdowali 
się pp. baron Rotszyld z Paryża, Dudley, Glad- 
stoue i t. d.

— W  hotelu a m b a sa d y  austryac- 
k iej w B e r lin ie  w ostatnich dniach popeł­
niono znaczną kradzież , przyezem , jak donosi 
wiedeński Fremdenblalt, zginąć miały także wa­
żne depeszo urzędowe. Policya berlińska napró- 
żno dotąd śledzi za sprawcą.

—  S pad k obierczyn i k sięcia  B rn n - 
św ic k ie g o , gmina Genewska, przystąpić z a ­
mierza do wykonania jednego z zastrzeżeń za­
wartych w testamencie zmarłego księcia, mia­
nowicie wzniesienia mu stosownego, brouzowe- 
go lub marmurowego pomnika. Model pomnika 
tego już jest ukończony. Przedstawia na tu ra l­
nych rozmiarów konny posąg księcia, otoczony 
6. posągiuni najznaczniejszych książąt domu 
Brunświckiego , juk Henryka L w a , E rnesta 
wyznawcy i t. d. Na płaszczyznach piedestału 
wyobrażone będą w płaskorzeźbie wybitniejsze 
sceny z dziejów Brunświckiego księztwa. W y­
konanie pomnika powierzono rzeźbiarzowi wło­
skiemu, p. Yula.

RADA M I A S T A  LWOWA
(Posiedzenie z d. 18. czerwca)

(X) Przewodniczący p. Jasiński odczy­
ta ł pismo lTezbiteryum tutejszego zboru 
ewangelickiego, wystosowane do Rady miej­
skiej na ręce Prezydenta miasta a zap ra­
szające pp. Radnych na uroczystość zało­
żenia kamienia węgielnego pod budującą 
się szkolę ludową ewaugielicką przy ulicy 
..na Rurach" k tóra to uroczystość — 
jak  już donieśliśmy — odbędzie się jutro 
(20. b. m.) o godzinie 10. z rana.

Dalej zawiadomił p. Jasiński Radę, 
że radny p. Blechschinidt oświadczył, iż 
zamierza z sekcyi III. przenieść się do sek- 
cyi I. a na jego miejsce do sekcyi III. chce 
wejść p. Pleśniak z sekcyi I. Rada zezwo­
liła na tę zmianę.

Rada zezwoliła na udzielenie urlopów 
p. p. L. Dębkowskiemu na 2 miesięcy; Mo- 
szczańskiemu na 2 m iesięcy; dr. Szemelow- 
skiemu aa 3 miesięcy.

Sekoya III. przedłożyła wniosek n a ­
glący względem zaprowadzenia jednakowych 
„ b e c z k o w o z ó w "  do skrapiania ulic. Im ie­
niem tej sekcyi referował dr. Zbrożek. Do 
tychczas używano we Lwowie parokonnych 
„beczkowozów" za które płacono p. Bor* 
kowskiemu po 2 zł. 75 ct. dziennie. Panu 
Borkowskiemu kończy się kontrakt w tym 
roku; wniósł on do m agistratu ofertę, mo­
cą której obowiązuje się za opłatą 1 zł. 90 ct. 
dziennie dostarczać miastu „beczkowozów" 
j e d n o k o n n y c h  do skrapiania ulic. Trzy 
takie wozy są już sporządzone a trzy są 
w robocie. M agistrat przyjął ofertę p. Bor­
kowskiego ; sekeya III. zaleca ją  jako ko­
rzystną a Rada uchwaliła przyjąć tę ofertę.

Dr. S e r m a k  imieniem sekcyi III. 
zdał sprawę z następujących przedm iotów :

P. Abraham  Moj. F ilip  wniósł rekurs do 
Rady miejskiej przeciw rozporządzeniu m a­
gistratu, ażeby w swej realności pod 1. 12. 
przy ul. Zamarstynowskiej zniósł jeden ga­
nek, na drugim dał żelazną balustradę i 
pokrył dach m ateryałem  ogniotrwałym. Ra­
da odrzuciła ten rekurs.

W budżecie miejskim na rok 1874 
preliminowano kwotę 1600 zł. na pokrycie 
dachu realności miejskiej pod 1. 3 przy ul. 
Jabłonowskich m ateryałem  ogniotrwałym. 
M agistrat wyznaczył jako cenę fiskalną 
kwotę 1535 zł. i wezwał pp. blacharzy 
lwowskich do koncertacyi na d. 15. maja. 
Zgłosiło się 5 przedsiębiorców; najlepszą 
ofertę podał p. Leon Bratkowski, opuścił 
on bowiem z ceny fiskalnej 147,(0°o- Na 
zgodne wnioski m agistratu  i sekcyi III  p rzy­
jęła Rada ofertę p. Bratkowskiego.

Wzdłuż ulicy Gliuiańskiej nie ma k a­
nału publicznego, w skutek czego wszelkie 
nieczystości zlewane do rynsztoków, zanie­
czyszczają powietrze w tej okolicy m iasta. 
Tylko pod realnością p Antoniego Reissa 
pod 1. 6 przy tej ulicy jest dobrze zbudo­
wany kanał, który przez m iejski u rząd  b u ­
downiczy oszacowany został na 941 zł. 23 
c e n t.; długość tego kanału wynosi 53 sąż. 
kwadr. Chcąc w tej ulicy poprowadzić kanał 
publiczny, potrzebaby tylko do kanału, bę­
dącego własnością p Reissa domurować 28 
sąż. kwadr. Budowa tego lcauału byłaby 
wykonaną przez m iasto, na koszt 10 w ła­
ścicieli realności, przy tej ulicy położonych 
i rozrepartowauą na każdego z tych w ła­
ścicieli w m iarę długości frontu jego rea l­
ności. Na pana Reissa wypadła kwota 
300 zł., miasto powinnoby mu tedy dopła­
cić jeszcze 641 zł. 23 ct. Tymczasem p. 
Reiss oświadczył, iż odstąpi m iastu s\ęój 
kanał za 300 zł.; miasto ma przeto 341 zł. 
23 ct. zysku. Rada, na wniosek m agistratu  
i sekcyi III uchw aliła: przyjąć korzystną 
ofertę p. Reissa; wybudować kanał w d łu ­
gości 28°[3 ; koszta rozrepartować na w ła­
ścicieli, realności położonych przy tej ulicy 
i wezwać tych właścicieli, aby do kanału 
głównego, wybudować się m ającego, po­
prowadzili z swych realności kanały ubo­
czne.

Rada przyjęła drugą uchwałę wzglę­
dem sprzedaży gruutu miejskiego pod 1. 4 
przy ul. Zimorowieza po 35 zł. za sążeń 
kwadr. Sprawozdawca p. Dąbrowski

Toż samo przyjęła Rada w drugiem 
czytaniu wnioski sekcyi I I  (referent p. Si­
mon) względem zaciągnięcia w gał. kasie 
oszczędności pożyczki w kwocie 300.000 zł. 
na wybudowanie gmachów dla gimuazyum 
Franciszka Józefa i szkoły realnej.

Rada na wniosek m agistratu  i sekcyi 
odnośnej (ref. p. Kossak.) zatw ierdziła o- 
fertę p. Fr. Popowicza na dostawę rnate- 
ryałów żelaznych potrzebnych do w odocią­
gów, wodościeków, kanałów i do ławek p lan­
tacyjnych, k tóra to oferta z pomiędzy 4 a 
t o : oferty pp. Cybulskiego, Iskierskiego, 
fabryki Łączyńskiego i Arnolda W ernera 
była najkorzystniejszą.

Rada odrzuciła przedstawienie K ata­
rzyny Jadanowskiej wniesione przeciwko 
wydaleniu jej jako nałogowej od r. 1869 
bezskutecznie napominanej pijaczki z zakła­
du św. Łazarza. Referował dr. Fried.

Miasto Lwów jest w posiadaniu kilku 
pięknych zabytków7 archeologicznych a m ia­
nowicie 9 dział, miecza katowskiego, jednej 
halabardy i innych. D yrekcja zakładu n a­
rodowego im. Ossolińskich wmiosła do m a­
g istratu  prośbę, ażeby miasto deponowało 
te przedmioty w zbrojowni tego zakładu. 
Rówuoeześnie wniosła dyrekeya m muzeum 
przemysłowego prośbę o wystawienie ty c h  
zabytków archeologicznych w sali muzeum 
przemysłowego. Rada na wniosek sekcyi II  
(ref. p. Groman) uchw aliła deponować 2 
działa, micz katowski i t. d. w zbrojowni 
zakładu Ossolińskich a dyrekcyi muzeum 
przemysłowego pozostawać dowolny wybór 
przedmiotów kwalifikujących się tam na 
wystawę, pozostałe zaś przedmioty depono­
wać w zakładzie Ossolińskich.

Urzędnikom adm iuistracyi niestałych 
dochodów podwyższyła Rada na wniosek 
komisyi dla niestałych dochodów kw atero­
we rocznie z 216 złr. na 252 a dozorcom 
z 5 i 10 złr. miesięcznie na 6 i 15 złr. 
Referował p. Groman.

Z  IZ B Y  SĄDOW EJ.

(Tajemnicza zbrodnia.)

(Ciąg dalszy).

Lecz nietylko ta jedna „tajemnicza postać" 
zgłosiła się po latach z doniesieniem o w łaści­
wych mordercach Wojtowicza ; pojawiła się i 
druga i to  ze wszech miar podejrzana oso lii. 
stość, której życie całe jest jednern pasmem ta ­
jem nic: zgłosił się do sądu Feliks M azurkie­
wicz, któremu poświęciliśmy wstęp niniejszego 
sprawozdania, i podyktował de p ro tokołu , że 
przed trzema łaty , gdy jeszcze swobodnie bu-
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ał po ś wiecie, bawił wieczorem dnia 14. lipca 
1871 r. w karczmie Lipy Grossera w Rzęśnie 
polskiej i obserwował przez cały wieczór Jana 
Dudę, który ustawicznie kręcił się koło M arc i­
na W ojtowicza. Zeznał on dalej, że Duda miał 
przy sobie małą siekierę, k tórą starannie ukry ­
wał pod kurtką płócienną, że Wojtowicz tr a k ­
tował wódką ludzi w karczm ie będących — 
że gdy wydalił się (Mazurkiewicz) z karczmy 
i zatrzym ał przy studni Kuby Sarniuka, usły­
szał, jak  Jan D uda rzekł do kogoś: „Strać się 
od niego", że następnie Jan  Duda szedł z W oj­
tow iczem , a do nich nadszedł od płota D z i ę -  
dzielaka (odległego od miejsca czynu co naj 
mniej 50 kroków) Stanisław Peszko; że Jan 
Duda machnął, czy gołą r ę k ą , czy siekierą (?) 
na M arcina Wojtowicza tak  silnie , że tenże 
zaraz na ziemię up ad ł, mówiąc: „daj mi już
spokój" i że obaj sprawcy rzucili się na W oj­
towicza i przez pół kw adransa pastwili się nad 
nim. Co w ięcej: ten drugi bierny , naoczny 
świadek czynu zbrodniczego widział w- nocy 
ciem nej, m gliste j, w odległości najmuiej 50 
k roków , jak  jak iś młody chłopak prowadził 
obok miejsca, na k torem tylko co spełnioną 
została zbrodn 'n  —  parę koni należących do 
Jana D ep tucha; tym chłopakiem był prawdopo­
dobnie Józef Deptuch.

** *
Przygotowawszy tyle m ateryalu dowodo­

wego, przystąpił sąd lwowski d. 15. b. m pod 
przewodnictwem radcy pana Budzynowskiego 
w obecności c. k radców p. p. Jasińskiego i 
Schatzla, oskarżyciela dr. Leżańskiego i obroń­
ców dr Jana Dobrzańskiego (dla Jana Dudy) 
i dr. Siterskiego (dla Stanisława Peszki) wobec 
sędziów przysięgłych do przeprowadzenia roz­
prawy głównej.

Na ławie oskarżonych siedzą: Jan Duda 
i Stanisław Peszko.

J a n  D u d a ,  młody człow iek, b. kapral 
przy ułanach, wcale inteligentny, syn dość z a ­
możnych rodziców, nigdy nie karany, zewsząd 
dobrze kontestow any, w gminie dobrze w idzia­
ny, spokojny i nie skory do b itek i awantur, 
w r. 1871 pociągany do odpowiedzialności za 
zamordowanie Wojtowicza, lecz uwolniony z pod 
oskarżenia, odpowiada spokojnie: że d. 14. lip ­
ca 1871 r. był w karczmie Grossera razem 
z Wojtowiczem i innym i; że około północy 
wydalił się z karczmy z innymi towarzyszami, 
pożegnał ich i zamierzył udać się do swej ko­
chanki Maryanny Kądziołek -, że po drodze 
spotkał się z Wojciechem Całym i Michałem 
D eptuehem , którzy prowadzili M arcina W ojto­
wicza , że zapalił fajkę od Michała D eptucha, 
pożegnał ich i poszedł sam w kierunku w k tó ­
rym mieszka jego kochanka. W szedłszy na je j 
obejście spostrzeg ł, że wszyscy sp ią ; odszedł 
tedy prostą  drogą do obejścia swego ojca M i­
chała Dudy i położył się spać w stodole. N a­
zajutrz z rana zbudziła go jego m atka Regina; 
on wstał i udał się do pracy Do zamordowa­
nego M arcina W ojtowicza nie stał ani w przy 
jacielskim ani nieprzyjacielskim stosunku; nie 
miał ze sobą ani siekiery ani nawet zwykłego 
k i ja , ubrany był w białej kurtce płóciennej i 
w czapco.

Drugi podsądny: Stanisław Peszko, za­
możny gospodarz w wieku około la t 3 0 , b a r­
dzo miłej i ujmującej powierzchowności, oże­
niony z siostrą Ja n a  D u d y , nigdy nie karany, 
uwięziony po raz pierwszy dopiero na początku 
roku bieżącego w skutek doniesienia b. wójta, 
Józefa Pażucha, mniej wymowny jak jego to 
warzysz niedoli, odpow iada: że w nocy z i ł .  
na 15. lipca 1871 r. nocował w domu swego 
teścia Michała D u d y ; że położył się spać wspól­
nie z Janem D udą, b. przysiężnym (imienni­
kiem podsądnego Jana Dudy) w wielkiej izbie, 
że wstał dopiero o świcie d. 15. lipca i po­
szedł wprost do swego domu. Był ubrany z 14. 
na 15. lipca w białej kurtce, po wierzchu te j­
że miał na sobie siwą k ap o tę , na głowie zaś 
słomiany kapelusz. W nocy nie wydalał się ani 
na krok z izby Michała Dudy. Z Wojtowiczem 
nie miał prawie żadnych stosunków. W karcz­
mie bywał bardzo rzadko a  dnia 14. lipca nie 
był w niej wcale.

Zamordowany, Marcin Wojtowicz, był we­
dług zaprzysiężonych zeznań wszystkich powo­
łanych świadków awanturnikiem i słynnym zło­
dziejem, tern niebezpieczniejszym, że niepodo­
bna było złapać go na gorącym uczynku. Nie 
taił on się nawet z tą  swoją wadą; radził on 
n. p . Michałowi Dudzie, aby sprawił sobie do­
bry zamek, bo mu konie wykradnie! Za k ra­
dzież był karany 2-miesięcznym aresztem.

Do rozprawy głównej powołał sąd 27 
świadków z Rzęsny polskiej. Gdybyśmy chcieli 
podać szczegółowo zeznanie każdego świadka, 
przekroczyłoby sprawozdanie niniejsze zwykłą 
objętość sprawozdania dziennikarskiego a co 
gorsza, czytelnik zgubiłby się w tym istnym 
labiryncie rozmaitych sprzeczności, k tóre co 
chwila gromadziły się w sposób zatrważający 
i spowodowały nawet w końcu przyaresztowanie 
jednego z świadków a to matki Jana D udy, 
Reginy, i postawienie je j w stan oskarżenia o 
zbrodnię oszustwa przez krzywoprzysięstwo.

Nie wyprzedajmy jednak toku rozprawy. 
Świadkowie zaprzysiężeni : Helena Wojtowicz, 
50 letnia wdowa po zamordowanym Marcinie 
Wojtowiczu, Józef Cały, Maciej Cały i W alenty 
/Sarpiuk podali zgodnie wszystkie fakta odno­

szące się do znalezienia zwłok M arcina W ojto­
wicza z rana d. 15. lipca 1871 roku a szcze­
gółowo przez nas podane w jednym  z poprze­
dnich ustępów.

Zaprzysiężeni św iadkowie: Lipę Grosser, 
szynkarz, K atarzyna G orczyńska, szynkarka i 
włościanie: Jakób Kowalski , Michał Deptuch , 
Wojciech Cały i sam podsądny : Jan  Duda, ze­
znali zgodnie, że Jan  Duda był w karczmie 
Grossera dnia 14. lipca 1871 do późnej nocy ; 
że był tam także Marcin Wojtowicz ; że po­
między tym ostatnim  a Dudą nie było żadnego 
zajścia ; że w karczmie nie było Stanisława 
Peszki ; że Duda nie miał ani siekiery przy 
sobie ani nawet zwykłego kija ; że ani w karcz­
mie a nawet, jak  zeznał Grosser, nawet we wsi 
nie było wówczas Feliksa Mazurkiewicza, nako- 
niec, żo Wojtowicz wyszedł z karczmy z w ła­
snego popędu a nie z namowy innych n. p. 
Jana Dudy ! Jakób Kowalski zeznał nadto, że 
Duda mówił mu, iż idzie do swej kochanki i 
że Wojtowicz prosił Kowalskiego, aby odpro­
wadził go do domu, lecz Kowalski tego uczy­
nić nie chciał, bo bał się Wojtowicza, jako zna­
nego awanturnika.

Po przesłuchaniu tych świadków nastąpiły 
przesłuchania świadków ważniejszych, a mianowi- 
cei Michała Deptucha i Wojciecha Całego, którzy 
pierwotnie byli poszlakowani o zamordowanie Woj­
towicza, następnie uwolnieni a którzy szli z W oj­
towiczem aż do miejsca w którem  mieli oddać 
go Janowi Dudzie. Zez ania tych świadków za­
warte są w jodnym z szczegółowych opisów po­
przednich. Pomiędzy temi zeznaniami zachodzą 
jednak następujące sprzeczności: Michał D ep­
tuch twierdził, że oddawszy W ojtowicza Dudzie 
i uszedłszy z Całym kilka kroków, usłyszał, jak  
Wojtowicz krzyknął: „o j“ (który to okrzyk
miał także według Deptucha słyszeć Cały i s tra ­
żnik nocny J u ra s z ; ten  ostatni miał nawet po ­
w iedzieć: „Oj, kogoś tam bierzm ują"). W. Cały 
tw ierdzi, że nie słyszał ż a d n e g o  krzyku a 
Józef Jurasz, który stał na warcie z Bartoszem 
M azurczakiem, nie słyszał ani krzyku ani jęku, 
ani nie mówił nic do Deptucha o „bierzmowa­
niu". Zeznania Jurasza popiera M azurczak w 
całości.

Na podstawie wszystkich powyższych zeznań 
nie może być mowy o winie Jana Dudy a jeszcze 
mniej o winie Stanisława Peszki.

** *
Lecz oto wchodzi na salę w towarzystwie 

dwóch uzbrojonych żołnierzy młody, silnie zbu­
dowany mężczyzna z lekkim zarostem  na tw a­
rzy, o spojrzeniu... okropnem, a tak  pewnem, 
jak  gdyby przed chwilą wypuszczony z czułej 
opieki rodzicielskiej, robił pierwszą w świat wy­
cieczkę. Oddawszy ukłony wszystkim na sali 
obecnym z niepospolitą gracyą, oświadcza sądo­
wi, że nazywa się F e l i k s  M a z u r k i e ­
w i c z ,  ma la t 27 i „dożywotny dekret" na bez­
płatne pomieszczenie w Brygidkach. Na stosowne 
zapytanie pana Budzynowskiego opowiada co 
następuje :

—  Przed trzem a laty byłem w Rzęśnie 
Polskiej u mego ojca, który był tam sadowni­
kiem i ła tał kożuchy. W wilię M atki Bo­
skiej Zielnej byłem w karczmie Grossera i za­
stałem tam .. .

P r z e w o d n i c z ą c y  (przerywając) : 
Jakto  ? w wilię Matki Boskiej Zielnej ? To 
święto przypada na dzień 14. sierpnia.

M a  z u r k i e w i c z :  Pamiętam z całą p e ­
wnością , że było to w wilię jakiejś Matki 
B oskiej!

P r z e w o d n i c z ą c y :  A więc nie było 
to  z piątku na sobotę, dnia 14go lipca 1871 
roku?

M a z u r k i e w i c z :  N ie!
P z e w o d n i c z ą c y :  To widocznie jakieś 

kłamstwo.
M a z u r k i e w i c z :  Byłem więc u G ros­

sera i zastałem tam  Jastrzębską, M arcina W oj­
towicza, Jana Dudę i innych. W ojtowicz t r a k ­
tował Dudę, ale ten nie chciał przyjąć od nie­
go traktam entu . D uda miał pod kurtką  s ta ran ­
nie schowaną siekierę. Około godz. 11. w nocy 
wyszedłem z karczmy, a ponieważ miałem p ra ­
gnienie, zbliżyłem się do studni Sarniaka i za­
ledwie stanąłem koło niej, usłyszałem, jak  ktoś 
mówił do kogoś: „S trać się od niego." Słowa 
te wypowiedział Duda — nie wiem jednak  do 
kogo. Za chwilę ujrzałem, jak  z poza płota 
D ziędzielaka wysunął się Stanisław Peszko , przy­
bliżył się do Jan a  Dudy idącego z W ojtowi­
czem i w idziałem , jak  Jan Duda pierwszy ma­
chnął rę k ą , w skutek czego padł Wojtowicz. 
Potem tak  D uda, jak  Peszko bili wspólnie W oj­
towicza. Po dokonanem morderstwie rozbiegli 
się zbrodniarze, a mianowicie Jan  D uda w kie­
runku mieszkania Wojciecha Całego. Po chwili 
w idziałem , ja k  jakiś chłopak prowadził białe 
konie Jana D eptucha, koło miejsca, gdzie leżał 
zabity W ojtowicz ; zdaje mi się, że to był Jó ­
zef Deptuch.

P r z e  w.: Dla czego za raz , jeszcze w r. 
1871, gdy byłeś wolny i nieposzlakowany, wie­
dząc, że Duda i Peszko zamordowali W ojtowi­
cza i wiedząc, że Duda jest naw et uwięziony, 
nie doniosłeś o tem sądowi ?

M a z.: A co mnie to obcbodziło! Ja  nie 
mięszałem się do spraw obcych; ja  byłem we 
wsi obcym; chłopi byliby zaraz powiedzieli, że 
to  j a  zamordowałem W ojtowicza! I

P  r  z e w .: A dla czegóż dopiero teraz 
obwiniasz D udę i P eszka?

M a z . :  Bo mnie żal się zrobiło , że ja  
muszę siedzieć cale życie, a tacy zbrodniarze 
chodzą po św iecie!

D r. D o b r z a ń s k i :  „Ty słyszałeś, jak  m ó­
wił „ktoś do kogoś": „S trać się od niego!" 
Czy tak  ? "

M a z .: Tak.
D r. D o b r z a ń s k i :  A nie widziałeś osób, 

albo ognia ?...
M a z . ;  N ie!
P r z e  w. : Czy widziałeś ty  trupa  Wojto­

wicza ?
M a z. A t a k ! Na drugi dzień z rana, 

przyszedłem na to m iejsce; w idziałem , jak  się 
zebrała k o m i s s y a . .  .

P  r  z e w .: Jaka komis3ya ?
M a  z.: A byli tam panowie.,,, ja  widzia 

łem nawet na błocie ślady podkówek Peszka !
P r z e  w Jak byłeś ubrany dnia 14. lip­

ca 1871 r.
M a z . : Miałem biały spencer i słomiany 

kapelusz !
P r  z e  w .: A czy nie widziałeś przypad­

kiem, czy Wojtowicz ma pieniądze przy sobie ?
M a z.: Wiedziałem, że ma 3 zł,
P. Przewodniczący przedstaw ił M azurkie­

wiczowi cały szereg kłamstw przez niego wy­
głoszonych, a mianowicie o owej komisyi w d. 
15. lipca 1871 przy trupie W ojtow icza; o nie 
podobieństwie widzenia czegokolwiek od studni 
Sarniaka w miejscu, gdzie zamordowano W oj­
towicza; o jego obecności w karczmie Grossera : 
o podkowach Peszka na błocie; a podsądny Jan 
Duda, otrzymawszy g lo s , z zadziwiającym spo • 
kojem i przytomnością umysłu wykazywał fałsze 
wygłoszone przez M azurkiewicza i nie wahał 
się oskarżyć jego o to morderstwo

Do punktu kulminacyjnego doszła rozpra 
wa niniejsza w chwili przesłuchiwania J ó z e f a  
D e p t u c h a ,  rzekomo „klasycznego świadka" 
zaszłego czynu. Przy rozprawie głównej zeznał 
on słowo w słowo to samo, co w śledztwie 
przedwstępnem a co podaliśmy dosłownie po ­
dług oskarżenia.

Między zeznaniami tego świadka, 23-le- 
tniego parobczaka, karanego za kradzież a wy­
puszczonego z więzienia na miesiąc przed uwię­
zieniem M azurkiewicza zachodzą bardzo rażące 
sprzeczności. I  tak : Deptuch obserwował całe 
zajście z odległości 9 kroków, podczas gdy M a­
zurkiewicz mógł je  obserwować z odległości co 
najmniej 50 kroków. Deptuch słyszał całkiem 
inny dyalog pomiędzy mordercami a M azurkie­
wicz słyszał znowu całkiem co innego. Deptuch 
w idział Peszka zaczajonego pod pło tem  P iroga, 
oddalonego od miejsca czynu co najwięcej na 
dwa kroki, Mazurkiewicz widział tego samego 
Peszkę, wychodzącego z poza płotu D ziędziela­
ka, oddalonego od miejsca czynu co najmniej 
50 krokow. Deptuch w idział, że pierwszy cios 
zadał Wojtowiczowi Stan Peszko a M azurkie­
wicz widział, że pierwszy machnął Jan  Duda. 
Motywa, które miały spowodować Deptucha do 
milczenia przez 3 lata i wyjawienia sprawców 
dopiero teraz, znane ju ż  są czytelnikom; i pod 
tym względem nie zmienił Deptuch nic z swych 
pierwotnych zeznań.

Podsądni przyjęli obojętnie zeznania D ep­
tucha.

(Dokończenie nastąpi.)

GOSPODARSTWO I HANDEL.

*** ^  s ta n ie  zasiew ów  odbieramy 
następujące wiadomości:

S a n o k .  Zboże ozime dobre. Zboże 
jare m ierne, hreczkę dopiero sieją. Kartofle 
mierne, jarzyny w ogólności wcale mierne. 
Siano dobre, koniczyna niedopisała. Owoce 
w miernym stanie. Myszy polne, śnieg w 
połowie maja, który cztery dni leżał na 
rolach, w końcu ulewy i wylewy znaczne 
powyrządzały szkody.

N o w y  T a r g .  Żyto ozime dobre, ja re  
mierne. Jęczmień i owies mierne. Kartofle
i jarzyny mierne. Pasza dobra. Owoce nie 
dają nadzieji.

K o ł o m y j a .  Pszenica ozima mierna, 
żyto złe. Zboże ja re  wcale mierne. K arto­
fle dobre; kukurudza i kapusta liche. J a ­
rzyny w ogólności mierne. Siano dobre, 
koniczyna licha. Owoce dobre. Nasienie 
kukurudzy w znacznej części zostało wy- 
mrożone.

S k a ł a t .  Zboże ozime w ogólności 
mierne. Zboże ja re  dobre. Jarzyny i pasza 
dobre. Owoce średnio stoją. Kartofle i p ro­
so dopiero zaczynają schodzić.

Ż y d a c z ó w. Plony w ogólności do­
bre, z wyjątkiem kukurudzy i kapusty. Sia 
no i koniczyna średnie. Owoce liche. Czy 
zostanie nadwyżka na wywóz, trudno dziś 
obliczyć, w każdym razie potrzeby powiatu 
samego obficie będą pokryte.

G o r l i c e .  Stan zasiewów pod każ­
dym względem dobry. Nadzieja owoców, 
z wyjątkiem  śliwek, bardzo mała.

G r ó d e k .  Pszenica ozima dobra, żyto 
mierne. Zboże jare  mierne; stan jęczmienia 
wprost zły. Ziemniaki dobre. Pasza do 
bra. Nadzieje owoców skromne.

J a w o r ó w .  Zboże ozime mierne. Zbo­
że jare  bez w yjątku mierne. Kartofle w o- 
gólności mierne, wygniły po nizinach. J a ­
rzyny mierne. Siano i koniczyna mierne. 
Owoców stan stanowczo zły.

— D ocU ód k o le i K n r o la  L u d w ik a
wynosił od 7. b. m. do 13. czerwca br. 285,386 zł. 
48 ct. w roku zeszłym 240,278 zł. 57 ct., od 1. 
stycznia do 6 czerwca b. r. 5 ,456 .430  zł. 67 ct., 
w roku zeszłym 3 .599 ,990  zł. 26 ct. — R a­
zem w roku bieżącym 5 .741 .817  zł. 15 ct. 
w roku zeszłym 3 .840 ,268  zł. 83 ct. w. a.

OSTATNIA POCZTA.

Według urzędowych pruskich w iado­
mości c h o l e r a  n a  g r a n i c y  s z l ą z k i e j  
tylko w Orzegowie, hucie Gudulskiej i h u ­
cie Gute-Hoffnung panuje epidemicznie. Trzy 
te miejscowości wraz z dworcem kolejowym 
M orgenroth liczą 4131 mieszkańców. Cho­
lera wybuchła tam  przed dwoma m iesiącami 
i przybrała prawdziwie zatrważające roz­
miary. Od 28. Maja do 5. Czerwca zacho­
rowało tam  178 osób, z tych umarło 60, 
wyzdrowiało 2 0 , w leczeniu pozostało 98. 
Miejscowości nawiedzone cholerą leżą tuż 

l pod Bytomiem. W powiecie Rosenberskim 
cholera pojawia się od Lutego, ale n i e  
epidemicznie. Od 27. Marca do 7. Czerwca 
zachorowało tam  79 osób, um arło 49. W  
samym Bytomiu od końca Lutego do 7. 
Czerwca zachorowało 58 um arło 22.

Za wnioskiem ks. L a r o c h e f o u c a u l -  
da,  żądającym p r z y w r ó c e n i a  m o n a r ­
c h i i ,  głosował z ministrów jeden tylko 
T a i l h a u d ,  wszyscy inni głosowali przeciw 
wnioskowi Dwie trzecie części prawego 
środka, między innymi także książę J  o i n- 
v i l l e  głosowali również przeciw przywró­
ceniu monarchii.

Sprawozdanie k o m i s y i  k o n s t y t u ­
c y j n e j  z przekazanego jej wniosku Periera 
o obwołanie republiki z siedm ioletnią p re ­
zydenturą M ac-Mahona, nie przyjdzie pod 
obrady przed upływem dwóch tygodni.

Ju tro  podamy szczegółowe sprawozda­
nie z poniedziałkowych rozpraw Zgrom, 
nar. nad wnioskami Periera, hr. Lam berta, 
St. Croix i ks. Larocliefoucauld Bisaccia.

R o c h e f o r t  16. b. m. odjechał z 
Gueenstown do Dubliua. Liczny tłum  ludu 
wołał przed hotelem i w dworcu kolei że­
laznej: „precz z Rochefortem !“

Wedle telegramu z Barcelony z 17. b. 
m. odparło wojsko rządowe atak  Saballsa 
na Felin de Quixols pod Geroną.

S a d y k  b a s z a  ma zawrzeć w Paryżu 
umowę na nową kombinacyę finansową. 
Ociąga jeszcze jej zawarcie, gdyż Porta chce 
zaciągnąć dług na 30/0  nie na 50/0, aby 
zrównać ten dług z procentem długu skon­
solidowanego.

Telegramy Gazety Lwowskiej.

W ied eń , 18. czerwca. Wiener 
Ztg. ogłasza nieum ieszczono tylko przez 
pom yłkę równocześnie z oslatniemi posta­
nowieniami najwyższemi odręczne pismo ce­
sarskie z 14 . czerw ca, uwiadam iające hr. 
Andrassego o zmianie osób w m inisterstw ie 
wojny. Pismo to jest kontrasygnow ane przez 
hr. Andrassego.

W a s h in g t o n ,  l« g o  czerwca 
Izba reprezentantów  przyjęła rezolucyę, aże­

by spory międzynarodowe rozstrzygane 
były przez sądy polubowne a nie przez 
wojnę.

R z y m ,  1 8 . czerw ca . Donoszą, że 
Papież przyjmując św. Collegium  w ypow ie­
dział ważną mowę, w której ubolewał nad 
prześladowaniem kościo ła  i wskazując na 
propozycye pojednawcze osób wysoko posta­
w ion ych  ośw iadczył, że nie zrobi żadnej 

koncesyi.

O dpow iedz, re d a k to r :  Władysław Łoziński.



Ceny largo we z miesiąca Maja 1874.

Następujących
artykułów:

zł.|c. zł. c.

Mec pszenicy . . •
„ żyts ......................
„ jęczmienia . •
„ owsa . . . ■
„ grochu . . . •
„ hreczki . . . •
„ kukurudzy • •
„ ziemiaków . ■

Cetnar siana . . . .  
Sęg drzewa twardego 

„ miękkiego 
F unt mięsa wołowego 
Robotnik bez wiktu .

c3»cę
&O

zł. C. zł. c,

6j50 
— 17

0c3cn

z ł |c .

6 —! 
4I50 
3150' 
2I40]

80!

750| 
6

6 75 
4120 
8'80 

50

Prieyjecball do Lwowa
linia 18. Czerwca
H o t e l  L a n g a  :

Pp. Heyne D., z Złoczowa. — Bonteche K., 
z Iłom an. — Bronicki W., z Gorajca. — Kownacki 
I.i 7. Wołynia. — Piliński K., z Tarnowiec.

Hotel Źorża :
Pp. Dzieduszycki A., z łzydorówki. — Dzie- 

duszycka I., z Kossyi. — Poniński R ,  sKowalówki.
— Key W., z Widełek. -  Cywiński A., z Płotycza.
— Dembowski Z ,  z Kokietn cy. W olański E ., z 
Czarnokońca.

Hotel Europejski.
Pp. Ilagen S., z W ielkich ócz. — Bielewicz 

S., z Wielopola. — Gardinin M ., z Kossyi. — J a ­
worski K., z Żelazówki. — Krajewski A , z Dubia.
— K raft A. , z Radymna. — Lewakowski A . z 
Rzepniowa. — Markowski K., z Podola ro s .— Mo- 
łodecki J., z Manasferzysk. — Ustrzycki W ., z Cze- 
latycz. ■— Urbański W , z Kosturowa. — Zawadzki 
J ., z Królestwa. — Zbyszewski L ., z Jabłonki. — 
Chrzanowski D., 7. Podola.

Hotel A ngielski:
Pp. Czaykowski W ., ze Świrza. — Jasiński 

F., z Zahajpola. — Janko H., z Hoszan. — Kuna- 
szowski KL, z Koliszówki. — Skolimowski J ., z Dy- 
nisk. — W innicki L , z Wierzbicy.

O djechali ze Lw ow a.
dnia 18. Czerwca

Pp. Krasicki I . , do Bachurca. — F ried b erg  
W ., do Biały. — Reindl A., do Wolicy. — Deme- 
te r  A., do Em s. — Makomaski A., do K rólestw a.— 
Modelski E ., do Limanowa. — Podowski T ., na 
Ukrainę. — Sawasto K., do Ems.

(Nadesłane). 
W szystkim  chorym przy­
wraca siłę i zdrowie bez le ­
karstw i kosztów wyborna

B E V A L E S C  S E RE
d u  JBarry z L o n d y n u .
Od 26 lat żadna choroba niemoże się oprzeć 

delikatnej lieealesciere du B a rry ,  która u dorosłych 
i u  dzieci usuwa bez leków i kosztów wszystkie 
cierpienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płucowe, 
choroby wątroby, gruczołów, błon śluzowych, odde­
chowe, pecherza, nerek, gruźlicę, suchoty, dychawi-

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
„  1 nrr A

1. AŁeyc i n  gatukę.
oi g a l. K ar. L udw . po 800 zł. ra. k . l a
oi lw ow .-czorn.-jaa. po 200 z ł.  w . a. *2
iku bip. g a l. po 200 z ł. . '

Kolei
Aoloi -----------
B a a k a  b ip. g a l. p o ---------

2 .  L i s t y  s a s t .  z a  lO O  z I .
Tow . k red . g a l. 5-prcnt. w . a .....................
Tow . k ie d y t. g a l. 4-prc. w . a.
6-prcnt. lis ty  zastaw ne now e okresowo.
B anku  liipoteczn. g a l. . . •
G al. zak ład u  krech w łościańsk iego  

2 .  O b i l g i  * a  lO O  a I .
Indem nizaeyjne g a l ...............................
P ożyczk i k ra jo w ej z r. 1878 po 6 pr. wa,

4 .  L o s y  
M iasta K rakow a *

„ S tan isław ow a .
2 . Mone t y .

D ukat h o len d e rsk i . . . .
n cesarsk i .  . . . .

N apoleond’o r 
Pół iinperya ł rosayjakl .
Kubel rossy jsk i s reb rny  .

* n papierow y
T alar p ru sk i s reb rny  •
P ru sk ie  bile ty  kasow e . . . .
Brebro . . . . . . . .

K u r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
O n i .  16. C zerw ca 18H. m

1 .  k ł u g  P a ń s t w a .  p ła c ą  Żądaj* 
Jednolity  d łu *  państw a  w  b an k n . . .  . * . 69.45 69.55 

w  srebrze

p łacą  | żądl
zł. Ct. z l.
255 50 257
142 50 144
213 - 215

83 25 84
74 50 75
83 25 84
86 75 87
93 75 95

80 75 81
86 — 87

19 _ 21
13 50 15

U 19 5
li 21 5
8 89 8
9 — 9
1 64 1
1 55 1

_ —- —
1 65 1

106 75 106

cg, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnienie 
bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę' 
febrę, zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nu ­
dności i wymioty nawet wśród ciąży diabetes, me­
lancholię, chudnięcie, reumaiyzm, gościec i bladaczkę.

Wyciąg z Ś0.000 świadectw o wyleczonych cho­
robach, które oparły się wszelkim lekarstw om , a 
między tem certyfikaty profesora D ra. W urzera, radcy 
medycynalnego Dra. Angelsteina, Dra. Shoreland, Dr. 
Campbell, profesora Dra. Dede, Dra. Ure, hr. Ca- 
stlestuart, markizy de Brehan, księcia Issenstein 
lir. Mensdorff Poudly i wielu innych wysoko poło­
żonych osób, przesyła się na żądanie franco.

S k ró c o n y  w y c ią g  z  c e r ty f ik a tó w .
L. 64210. Markiza de Brehan uleczona z sie­

dmioletniej słabości wątroby, bezsenności, drżenia 
chudnięcia i hipochondryk

p łacą  ią d a ja

Spostrzeżenia meteorologiosne.
z dnia 19. Czerwca 1874.

Barometr 734’9mm. Psychrometr suchy 1443nC 
Psychrometr wilgotny 13-500. Prężność pary 11 
mm. Wilgoć 92%. Zachmurzeuie 10. W iatr W4 
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 5mm.

L. 78109. Wdowa p. Klemm w Dusseldorfie 
z długoletniego holu głowy i wymiotów.

L. 75877. Floryan Kóller c. k. rządca woj­
skowy w W ielkim W aradynte z ka taru  p łuc i gardła, 
zawrotu głowy i ciężkości na piersiach.

L. 75970. P. Gabriel Teschner, słuchacz wyż­
szej szkoły handlowej w W iedniu ze słabości p ie r­
siowej i nerwowej rozwiniętej w wysokim stopniu.

L. 657)5. Panna de Montlouis z niestraw no­
ści, bezsenności i chudnięcia.

L. 76928. Br. Sigmo z dziesięcioletniego po­
rażenia rąk i nóg.

Pożywniejsza niż mięso oszczędza Reyalesciere 
u dorosłych i dzieci, 50 razy cenę swoją na innych 
środkach i pożywieniu. W puszkach zawierających

P o o lą g l  k o le j o w e :  P r *  ch o d ź .*  na g łó  .v-
n y  d w o r z e c :  z K r a k o w a  o 5 r.  57. m. rano, 
9. g. 46. m. w nocy i 10. g. 50. m. rano; z C z e r- 
n i o w i e c :  10 g. 13. m. w nocy, 4 g. w nocy
i 3 g. 5 m. po poł. — s P o f i w o ł o c z y a k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 58. m. w nooy, ze S t r y j  a codziennie
0 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we W torek , Czwar 
tek  i N iedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

O d o h o d z ą : do  K r a k o w a  5 g. 6 m. ran o
6. g. 5. m. wieczór i 11. g . 28. m. w nocy; — do 
C z e r i l i o w i e c :  6 g. 50 m. rano, 11. go. 48 m. 
w nocy i .2. g. 50 m w południ;; — d o  P o d w o i  o- 
c z y s k  i B r o d ó w :  12. g. w połud., 10 g w nocy
1 6. g. 7. m. rano, do S t r y j a  codziennie o 6 godz. 
36 in. rano, prócz tego we W torek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

2> P o d a a m o a a . o d c h o d z ą  d o  P o d w o ł o -  
j o z y  3*. i d o  B r o d ó w  : g . 11. 32. ui. w nooy i 12. 
| g. zó. nu. w południe.

%  funta 1 zł. 50 ct., 1 f . 2 zł. 50 ct., 2 f. 4 zł. 50 ct. 
5 f. 10 zł., 12 f. 20 zł., 24 f. 36 zł. Biszkopty R e­
yalesciere w puszkach po 2 zł 50 c t , 4 zł. 50 ct., 
Reyalesciere chocolatee w tabliczkach i proszkach 
na 12 filiżanek 1 zł. 50 ct., na 24 filiżanek 2 zł. 
60 ct., na 48 filiżanek 4 zł. 50 ct., w proszkach na 120 
filiżanek 10 zł. , 288 filiżanek 20 zł., 576 filiżanek 
36 zł Miejsca sprzedaży: B arry  du B a rry  et Comp. 
w W iedniu, Wallfiscligasse N r. S. ice L w o w ie  u 
P io tr a  M ik o la sc h a , Z y g m u n ta  H ackera , 
L eo p o ld a  R o tlen d era , /  '. HV K ró lik o w sk ie ­
g o  i  J a k u b a  D e isera , w  P rze m y ś lu  u E d . 
M ach a lsk ieg o , w  D ro h o b yczu  u L u d w ik a  
D o b rzg n iećk ieo g  również we wszystkich miastach 
u  znanych aptekarzów  i kupców. Z W iednia usku­
tecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką.
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Ło»y z r. 1889 cale
n „ 1839 p ią ta  sześć .
M „ 1851 po 950 zf. 4-prc. . ,
„ „ 1860 po 501) zl. S-pre. .
„ „ 1860 po 100 z ł. 5-prc. .

P ożyczka z r. 1861 (z prem ią) po 10(1 zł. 
ftenty Como po <8 lir. au str .

262.—
220 .—
99.—

107.75
110.25
125.—

20.50

263.—
225.—

99.50
1 0 8 .-
110.75
126.—
20.75

%. O b l łg » e y «  In d e iu n .  ł ' 1/0 * »  l O O  « l .

Czech
B ukow iny
tta liey i
N iższej Anatryi 
S iedm ioąredu • 
Wągier

78.—
81.—
98.50
71.80
74.90

78.50
81.50

72.40
75.40

4 . L i s ty  m nat. l o s o w a n e .

Poważ, anstr . z ak t. k red . ziem. 5-pro. w  srb r. . 
Oni. zak ł. k r. ziem. w Kralc. loa. w 18 la t. 6-pro.

(za 100 zł.)

86
26

6-prc. 
KI pół

3 .  A k e y c .

B an k  anglo-austr. po 200 zł. w p ła ta  50 pro. 
Insf. k red . d la  handlu po 160 z ł. . . .  
K lżazo-austr. tow. eskom pt. po 500 zł.
K ał. banku  k ra j. a 200 zł. w p ła ta  10 pro.
Wal. banku  hip. po 300 z ł. w p ła ta  *0 pro.
G al. banku  handl. I przem. k 200 zł. w pł. 10 pro 
G al. z ak ł. k red . zlem ak. a  200 z ł, .
B anku narodow ego . . . .
K ol. naddnieat. a 300 zł. w arebr.
A ustr. tow . żeglugi par. po 500 z ł. m. k .
K ol. Ces. E lżb iety  po 800 z ł m. k. .
Kol. Preazów -Tarn. (węg. ozęśó) k  200 z ł.w  sreb 
P ó ł. kolej po 1000 zł. w. a . . .
K ol. K ar. Ludw . po 200 zł. m . k. 
Ł.wow.-ezern. ko l. po 200 zł. w. a. w arebr. 
Tow. k o l. io l. państ. pu 300 zł. m. k .
Połnd. kol. państw , po 300 zł. w. a. .
K ol. węg. g a l. X. k 200 zł. w arebr.

128.75 129.25 
212.50 218.75 
858.— 863.—

960.— 991.—

522!— 524.— 
207.— 207.50

2080.— 2085.—
254.75 255.25 
142.—
822.50
139.75
106.50

Ił ?} M 97 H
G al. Tow. kred . w. r. po l  pro. .

* „ „ pe 5 pro. .
G al. b aak u  hipot. po G ;uo . .
Gal. z ak ł. k red . wiośo. po ć pro.
B ank. naród , po t  pro. . . .  .

tow . ziem . po * i pół pro. 
n n n (firnie) po fi pro

1. Obllg. ■ praweiu pleroraieńfttwa.
E ol. A lbrechta k 800 zł, S-prn. w. a- . 
l£oi. n adn iestrzańska  k 800 *i. s*pro. vv. a .
Tow . ko l. ie l .  F reazów -T am ów

i  300 zł. s-pra. w srb r. . . . .  
Kol. półn. po 100 %i. m. k . . .„ u „ 100 xt. w. a . .........................
Kol. trał. K ar. L ad  w. po 300 &ł. i  pro.

„ „ „ .  U. em layl . . . .
łł fi 71 Ił O'1 tł *

BLul. lw ow .-ozorn . Ja&. IV. emiayi k  Sik; *i.
s-pro. w  s rb r .................................. .........

Węff. ffai. koi. k SOO łŁ <-pro* w  *rbr. .

6  L o s y .
Iiist. k red  d la handlu  po KM) zł. w . a.
C larego po 40 zł. m. k. ,
Tow . &egl. par. na  DurifUu po 100 s ł. m. k. 
K eg lev icha  po 10 z ł. m. k . .
P ożyczka m iasta  Budy po 40 zł. w ł a.
P&lfiego po 40 zł. m. V......................................
Fundaoya  szpit. A reykaięoia Rudolf*
Sal m a po 40 zL  m . k . .
8t. Genois po *0 z ł. m. k . . . .

95.—
91.—
88.—
95.50 
7*.—
83.60
86.60
94.50 
91.45
85.50

95.50
91.50
88.50 
96.—
75.50
84.50 
86.30 
95.— 
91.60 
85.75

(za 100 z ł.'

76.50 76.75
—.— 32.—

94. —
89.— 

107.50 
104.25 
104.—

104.75

7G.75 77.25
7 8 . -  78.25

Puż. m iaata S tan isław ow a po 80 zł. w. a . 
Poż, T ryoat. po 100 zł. m. k . .

_ -  n 50 zł. w. a . . , ,
W aldatelua po 20 zł. m. k . . .
W indisobgriitza po 90 zł. in. k . . .
Losy m iaata K rakow a . . , ,

Wcsbalê  (Ng 5 )
A m sterdam  za 100 zł. h o l..................................
A ugsburg  za  100 zł. w p. o. s Q .
B erlin  za  100 ta l. .
F ran k fu rt 100 zł. w r«, o.
Hftmfanrję za  Mi. h .
L ondyn żr so rt. . . . . .Pfoirj i za ItW tt. ■

13.50 14.50
106.— 106.50
52.— 53.—
21.25 21.75
18.— 1 9 .-
18.— 20. -

93.65 93.80 ♦

M u ra  a l e ś * .
D ukat ces. men.

„ poł. wa»tt 
K orona 
SOfiankówka 
R osyjski im oeryał 
T a la r z w l^ A o # )  
Srebro

93.75
54.80

112.—
44.25

5.34

8.94

93.90
64.90 

112.10
44.30

5.35

8.94

106.-- 106.25

1 6 3 .- 163.50
24.75 25.25
90.25 90.75
11.75 12.25

28!75 24^25
11.75 12.23
29.75 39.25
21.75 22.25

T e le g ra fo w a n y  k u r s  w ie d e ń s k i 
D nia 18. C zerw ca

Jedno lity  d ług  państw a w bar.kuotauh 
n « « w  sreb rze

Losy z 1860 r o k u ..............................................
Akoye bauku  w iedeńskiego . . . .

„ * kredytow ego . . . .
Londyn 10 funtów azterllngów  . .
S rebro .........................................................................
N apoleond’or . . . . . . .
D u k a t  .......................................................

ił . fil
69 45
74 85

108 —
993 —
2 20 25
111 90
106 20

8 93
— —

(2065 1—3) O b w ie s z c z e n ie
Ł 26.984. Kandydaci leśnictwa, którzy w 

roku bież. chcą być dopuszczeni do złożenia i 
egzaminu ogólnego na leśniczych, strażników 
leśnych lub pomocników technicznych, mają 
swoje podania wnieść do c. k. Namiestnictwa, 
najdalej do końca Lipca b. r. a to kandy­
daci zostający w służbie publicznej, w wła­
ściwej drodze urzędowej, inni zaś za pośre­
dnictwem dotyczącego Starostwa.

Do podania załączyć należy dokumentu 
wskazane w rozporządzeniu ministerjalnem 
z dnia 16go Stycznia 1850 r. (Dz. Pr. P. 
Nr. 63 )

Czas i miejsce odbyć się m ających 
egzaminów będzie później ogłoszone.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów d. J2 Czerwca 1874.

(2036 1 - 3 )  <g b i f  t .
3  1310/cW. ®a§ f. f. 23ejirf§gericijt tn 

Kenty giót funb, baji befjufs ©inbringimg ber 
beitt Bernhard Mondscbein non Słarie 
Piechowicz jugejprodjenen SBedjfelfumme pr. 
500 ft. 6ft. 2B. f. 9L--&. bie offentiic^e $etb 
bietnng beś ber jyr. M aria Piechowicz geljori' 
gen in Kenty sub Nr. top. 853/1103 unb 
854/1104 gelegenen ©nmbftiicEes in 31 net 
minen u. pu. am 6. 3uti 1874 unb am 20 
guli 1874 jebesmat um 10 lUjr SSormittagś 
beint f. f. Seprtsgeridjte in Kenty abgetjalten 
merbeit nucb, unb baj) Lei biefeit 2 Serminen 
baś gebac^te ©runbftiid nur uut beit <Sd;diiuugs= 
preis non 845 ft. oft. SB. nerłauft werben roirb 

g iir ben b a | baś in 3iebe jleljenbe 
©runbftiid weber beim erften nodj beint pueń 
ten Sicitations = 3fermine cm SJiaitn gebrac^t 
werben fonnte, wirb beim t .  !  Słe^irtSgeridjte 
Kenty bie 5fagjafettng auf ben 27 ^uli 
1874 um 10 Ufjt S3ormittags ptr geftftedung 
ertei^ternber Słebingtmgen beftimmt, bei weL 
djem ade Snterejjenten pi erf^einett ^aben, 
wibrigenjads fie ba§ 9ted)t nerliereu gegen bie 
bei biefer Sagfafeung feftgeftedten £icitation§= 
S3ebingungen ©injpruc^ 3U ertieben.

®a§ ©c^atungśprotofod/ ber ^»ppot^e!ar= 
Stusjug unb bie ^icitations = Śebingungen fon= 
nen in ber diegiftratur beś t. {. Siejirfegeridjt 
teś Kenty, unb ber Slusweis ber ©teuern beim 
t. t. ©teneramte in Biała eingefet;en werben 

§ienon werben ade Snterejfenten, u 511). 
bie befatmten ©laubiger git eigenett ^cinben, 
unb bie unbefannten, fowie aud; ©iejenigen, 
benett ber Sicitationśbefdjeib niept ober iticpt

(2040 1—3) Obwieszczenie.
L. 12.891. Z dniem 20. Czerwca b .r. 

rozpoczyna swą czynność urząd pocztowy w 
miejscowości Uście ruskie, powiecie gorlickim, 
który się począ listową i wartościową jakoteż 
przekazami pieniężnemu zatrudniać będzie i 
swoje połączenie z urzędem pocztowym w 
Śnietnicy za pomocą dziennych poczt posłań- 
czych pieszych utrzymywać będzie, które w 
następującym porządku obiegać b ęd ą :

Od 15. Czerwca do końca Września.
Z Uścia ruskiego o 6 g. po południu
w Śnietnicy o 7 g. 30 m. „
z Sni; tnicy o V. g. 20 m. rano
w Uściu ruskiem o VI. g. 50 m. „

Odejście z Śnietnicy po przybyciu jaz­
dy posłańczej z Grybowa.

Od 1. Października do 15 Czerwca.
Z Uścia ruskiego o VII. g. rano 
w Śnietnicy o VIII. g. 30 m. „

Wpływa do jazdy posłańczej do Grybowa 
Z Śnietnicy o 2 g 20 m. po południu 
w Uściu ruskiem o 3 g. 50 m „

Odchodzi po przybyciu jazdy posłańczej
z G rybow a

Do obrębu doręczenia urzędu poczto­
wego w Uściu ruskiem wciela się następu­

jąco «UUliyWyssowa z 1Iut;ł
Blichnarka 
Hańczo wa 
Ropki 
Kwiatoń 
Skwirtue
Regełów wyżuy i niżny, 
Klimkowa,
Kunkowa
Leszczyna
Przysłup
Rowica

Oddalenie między Śnietnicą a Uściem
rusk iem  wynosi 1 m ilę .

R zeczoneim  pocztam i posłanczem i p ie-
szemi przewozić się będą przesyłki warto­
ściowe bez ograniczenia wartości, do 3 funt. 
wagi pojedynczego kawałka.

Q0 eię niuiejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 9 Czerwca 1874.

& 4 tn L iia d )u itg .
3  12.8‘J I . 3Jtit 20. guni l. 3 - wirb in 

Uście ruskie. Goriicer SłejirfS, ein ^łofiamt 
in SBirfjamfeit treten, iucld)e§ jid) mit bem 
S3rief= unb jyaljrpojtbienjtc jomit bem ©elban= 
meijungSgejc^ćifte befajjen unb jeine SSerbinbung 
mit bem ipoftamte Śnietnica mitteljt tagtic^ir 
gufebotcnpoften unter^alten w irb, melc^e in 
nadjftetjenber Dtbnung nerfetjren werben.

2Som 15 guni bis Gnbe ©eptember:
3]on Uście ruskie um 6 lltjr 919K. 
in Śnietnica um 7. Uljr 30 3)1. griit) 
non Śnietnica um V. tltjr 20 3)1. grill) 
in Uście ruskie um VI. llljr 50 3)1. griil).

3lbgaug non Śnietnica nad) ber Stnfunft 
ber 33otenjat)rt non Grybów.

2Som 1. Dctober bis 15. guni:
3Son Uście ruskie um VII. Ul)r grul) 
in Śnietnica um VIII. Ul)t 30 3)1. grill)

gufluirt p r  33otenfat;rt nad) Grybów, 
non Śnietnica um 2 Ulyt 20 3)1. 913)1 
in Uście ruskie 3 U |r  50 3)1. 313)1.

©et)t ab nad; 2lnfuuft ber 33oteufat)rt non 
Grybów.

Sum 33eftelluuggbejir!e be§ jpoftamtes 
Uście ruskie werben uad)fte()enbe ©enteinben 
einnerleibt:

Wyssowa mit Iłu ta ,
Bleelmarka,
Ilanczowa,
Ropki,
Kwiatoń,
Skwirtne,
Regetów wyżuy unb niżny, 
Klimkówka,
Kunkowa,
Leszczyny,
Przysłup,
Nowica.

®ie ©ntfernung jwifeben Śnietnica unb 
Uście ruskie Letragt L 3)leile.

3)Ut biefeit gu^boleupoften werbm ga()t= 
poftfenbungen otjue ginjd)rdnfung be§ SBertl)eś, 
jcboc  ̂ nur bis jum ©injeliigewidjte non 3 jpfunb 
befbrbert.

SBaS l)iemit jur allgeuteinen RemituiB 
gebradyt wirb

Lemberg, am 9. guni 1874.

(2030 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 1.180 0 . k. Sąd powiatowy miej.- 

deleg. w Tarnopolu uznaje za zgadzaniem 
się c. k. Sądu obwodowego z 27. Ma;a 1874 
1. 6 962 Ilka Morbuna gospodarza z Opry- 
łowiec za marnotrawcę — i nadaje mu ku- 
latora w osobie Daniela Jarosza.

Z ces. król. miejsko-delegowanego Sądu 
powiatowego.

Tarnopol dnia 8. Czerwca 1874.
(2068 1— 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 291. C. k Sąd powiatowy w Rawie 
wiadomem czyni, że celem zaspokojenia pre- 
tensyi c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie [w kwocie 191 
zł. 84 cent. w. a. z pn. sprzedaną zostanie 
w drodze egzekucyi realność włościańska pod 
Nrem 562 w Potylnzu położona Iwaua Di- 
duch własna w trzech terminach a to : dnia
14. Lipca. 14. Sierpnia i 15. Września 1874 
zawsze o godzinie 9tej z rana.

Warunki licytacyjne może chęć kupienia 
mający przejrzeć w sądzie tutejszym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa dnia 30. Kwietnia 1874.

(2071 1 - 3 )  E  d  y  U  t .
27.540. C. k. 8ąd krajowy Lwowski za­

wiadamia niuiejszem z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych Jana Prochaska, Jakóba 
Stark, Gedalię Urecb — Różę Krocb i Mar­
kusa llappapurta lub w razie ich śmierci, 
tychże spadkobierców z nazwiska, pobytu i 
życia niewiadomych, że przeciwko nim T eo­
fil Ludwik 2ga im. Prochaska, Marya P ro ­
chaska, Joanna Prochaska i Julia Prochaska 
zamężna Stockl, do Sądu tutejszego wnieśli 
dnia 12 Maja 1874 Nr. 27.040 pozew o 
orzeczenie, że prawo sześcioletniej dzierżawy 
od dnia 1. Listopada 1837 zacząwszy a na 
dniu ostatniego Października 1843 kończą­
cej się browaru z młynem konnym i innemi 
przynależytościami i wszelkim aparatem na 
realuościach we Lwowie pod 1. 68 i 69‘/4 
położonych na rzecz Jana Prochaski jak  Dom. 
47. p 266 n. 20 on. i Dom. 18. p. 521 n.
15. on. zaintabulowane, wraz z nadciężarami 
to jest:

a) ze sumą 636 zł. 11 kr. m. k. w ratach 
mianowicie 15. Kwietnia 1838 roku 106 
zł. m. k ., 15. Maja 1838 r. 106 zł. 
m. k., 15. Czerwca 1838 r. 106 zł. 
m k ,  15 Lipca 1838 r. 106 zł. m. k., 

| 15. Sierpnia 1838 r. 106 zł. m. k. i
*
m



15 Września 1838 r. 10G zł. 11 kr 
in k. płatną na rzecz Jakóba S tark 
jak  Instr. 97. p. 182 w 1. on. zapre- 
notowaną;

b) z prawem zastawu dla sumy 716 zł. 
m. k. na rzecz Gedalie Urecb jak Instr. 
97. p. 182 n. 2. on. zaprenotowa- 
n em ;

c) z prawem hipoteki sumy 242 zł m k. 
z większej 682 zł. ro. k. pozostałej na 
rzecz Róży Krocb, jako prawo nabyw­
czy ni Wolfa Kobak jak lustr. 9 ; p. 
p. 182 w 3. m . zaintabulowanem;

d) z prawem hipoteki sumy 120 zł. m. k. 
na rzecz Markusa Rappaport jak Instr. 
97 p. 182 n. 4. on zaprenotowanem, 
ma być ze stauu biernego realności we 
Lwowie pod liczbą 68 i 69% położo­
nych zupełnie wyekstabulowaue

W załatwieniu tego pozwu termin 
do rozprawy ustnej w Sądzie tutejszym na

(2018 1—3) © b w ie s a c a e n ie .
L 12.30G. Z dniem 21. Czerwca b.r. 

rozpoczyna swą czynność urząd pocztowy w 
miejscowości Poronin, powiecie nowotargskim, 
który się pocztą listową i wartościowy ja- 
koteż przekazami pieniężnemi zatrudniać 
będzie.

Urząd pocztowy w Poroninie otrzyma 
swe połączenie za pomocą dziennych jazd po- 
słańczych, względnie letnich jazd pospiesznych 
nowego systemu, które między Nowym Targiem 
a Zakopanem obiegać będą i upoważnia się 
go do przyjmowania podróżnych do rzeczonych 
jazd posłańczych w razie zaprowadzenia tychże 

Do obrębu doręczenia rzeczonego urzę­
du pocztowego wciela się następujące gminy: 

Poronin z Mur,
Bukowina z Dziadkówką, 
Biały-Dunajec,
Gliczanów,
Zubsuchy z Bystrą, Pistorówką, Gęską, 

Furmanową, Elias, Rofaezówką, Zub, Suche, 
Bustryk, Stosz i Batarów,

Międzyczerwone z Tukuskami, 
Murzacichle z Zapulskami, Bustówką, 

Sadzielskami, Błotczyskiem, Paleniskami, Ja ­
worzyną, Kopieńcem i YYulczyskiem.

Oddalenie między Nowym Targiem a 
Poroninem wynosi 22/g mili a między Poro­
ninem a Zakopanem 1 milę i według tego 
należy pobierać opłatę od jadących do Po­
ronina.

Porządek rzeczonych jazd zmienia się 
z tego powodu jak następuje :

1. Jazdy posłańcze między Zakopanem 
a Nowym Targiem.

Z Zakopanego o 2. g. 45 m. po południu 
w Poroninie o 3 g. 45 m. 
z Poronina o 3 g. 55 m. „
w Nowym Targu o 6 g. 20 m. „
z Nowego Targu o V. g. rano
w Poroninie o VII. g- 25 m. „
z Poronina o VII. g. 35 ni. „
w Zakopanem o VIII. g. 35 m. przed poł.

Połączenie do i od poczt z Krakowa do 
Manio wa.

2. Zaprowadzić się mające jazdy pospieszne 
nowego systemu między Zakopanem a No­
wym Targiem podczas sezonu kąpielowego. 
Z Zakopanego o 4 g. po połud
w Poroninie o 5 g. „
z Poronina o 5 g. 10 m. „
w Nowym Targu o 7 g. 35 m „

Wpływa w Nowym Targu do poczty 
szybkowozowej Nr. U. uo Krakowa, 
z Nowego Targu o IV. g. rano
w Poroninie o VI. g. 25 m. „
z Poronina o VI. g. 35 m. „
w Zakopanem VII. g. 35 m. „

Odchodzi z Nowego Targu po przyby­
ciu poczty szybkowozowej Nr. 1 z Krakowa.

Co się niniejszem do powszechnej wia­
domości podaje.

Lwów dnia 7. Czerwca 1871.

(2028 2—3) K  <& 3 k  1.
L. 2.843. C. k. Sąd obwodowy w No­

wym Sączu rozpisuje publiczną sprzedaż w 
drodze relicytacyi dóbr Turza z przyległo- 
ś■'darni, w obwodzie dawuiej Jasielskim po­
łożonych, na invę Klementyny Darowskicj 
intabulowanych, następnie na imię Feliksa 
Wnorowskiego zaprenotowanych przy term i 
nie licytacyjnym w dniu 27. Czerwca 1872 
odbytym przez Michała Wnorowskiego nie- 
dotrzymującego warunków licytacyjnych z d. 
9. Kwietnia 1872 L. 1.291 nabytych — na 
koszt i niebezpieczeństwo tego warunki ła ­
miącego nabywcy — która to relicytacya 
odbędzie się w sali audyencyonalnej c. k. 
Sądu obwodowego w Nowym Sączu na je ­
dnym terminie na dzień 7. Lipca 1874 o 
godzinie 10. przed południem w tym celu 
wyznaczonym, pod warunkami następują­
cemu :

1. Dobra te wraz z budynkami i wszyst­
kiemu do nich należącemu prawami sprze­
dane będą ryczałtem bez odpowiedzial­
ności za jakość przedmiotu i ilość.

2. Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa w sumie 48,310 zł.

dzkń  9. Lipca 1874 o godz. 10. przed połu­
dniem wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie jest 
wi domem, przeto e. k. Sąd krajowy usta­
nowił dla nieb na ich koszt i niebezpieczeń­
stwo kuratora w osobie tutejszego adwokata 
Dra Męcińskiego z substytucyą adwok. Dra 
Skalkowskiego , z którym spór ten według 
ustawy sądowej w Galicyi obowiązującej prze- 
prowiidzouym będz-e.

Zaleca się z- tein pozwanym, ażeby na 
powyższym terminie albo sami w Sądzie s ta ­
nęli, albo potrzebnej informacji ustanowio­
nemu dla nich kuratorowi udzielili, albo też 
innego obrońcę sobie obrali i o tern Sądowi 
w cześnie donieśli, w ogóle zaś aby wszelkich 
moźebnyoh środków obrony użyli, ile że w 
razi-e przeciwnym, wynikłe z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisaćby musieli.

Z o. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 16. Maja 1874.

3 . 12.306. Tlit 2L  ^uru l- 3- wuft in 
bent Drte Poronin, Ttejirł Neumarkt ein$ppft= 
nmt in SMrffamfeit tretem, tueldjes jtd) mit bem 
S3riefs unb ipfarpoftbienfte jo tote mit bem ©elb= 
amoeifungsgefdjafte befajjen roirb.

®aS ipoftamt Poronin erłjćilt jeine Ter= 
binbnng mittetft ber tagtid/en S3otenfaI;rten rejp. 
Sommereilfaljrten netten ©yfternś, metdje jitm 
jdjen Neumarkt unb Zakopane nerfefjreit unb 
mirb gteidjjeitig jur 3Iufnat)me non ipaffagieren 
ju beu befaijten (£ibgal)rten filrben $all ^ercn 
(Stnfutjrung ennddjtigt.

gum 33efteHungsbe,irfe biefes ipoftamteś 
werben bie ©emeinben 

P oon in  mit Mur,
Bukowina mit Dziadkówka,
Biały Dunajec,
Gliczanów,
Zubsuchy mit Bystra,
Pistorówką mit Gąska,. Furmanowa E- 

lias, Rafaczówka, Zub, Suche, Bustryk, Stosz, 
unb Butorow,

Międzyczerwone mit Tukuski unb Mu- 
czarycble mit Zapulska, Bustówką Sadzielska, 
Błotczysko, Paleniska, Jaworzyna, Kopieniec 
unb Wcło zysko eirroerteibt.

®ie Gntferuung jmijdjen Neumarkt unb 
Poronin betragt 22g Tleilett unb jtmfdjett Po 
ronin unb Zakopane 1 TReite, toornadj bie 
ipajfagierSgebitijren feiuetąeit fiir Sierfenbe non 
utib nad) Poronin einjuljeben finb.

®te Eoursotbnuug ber bejagten §af)tten 
tnirb auS biejem 3lttlajje na^ftafjenbs geanbert:

1. fflotenfałirten jtnijc^eit Zakopane unb 
Neumaikt.

Ton Zakopane um 2 lU;v 45 Tl. TTit.
in Poronin „ 3 „ 45 „ „
non Poronin „ 3 „ 55 „ „
in Neumarkt „ 6 „ 20 „ „
non Neumarkt um V. Ufjr — Tl. $riif) 
in Poronin „ VII. „ 25 „ „
non Poronin „ VII. „ 35 „ „
in Zakopane „ VIII. „ 35 „ ,,
Slnjc^lujj au unb non ben ipnften nad) Krakau 

unb Maniów.
2. ®ie eiujufutirenben ©itfafirten iteuen @1y- 
ftcmS juńfcfjen Zakopane unb Neumarkt małp 

renb ber 93abefaifon.
Ton Zakopaue um 4 Ul)t — Tl. TTlt. 
ilt Poroni'i „ 5 „ — „ „
non Poronin „ 5 „ 1 0  „ „
in Neumarkt „ 7 „ 35 „ „

gnflnirt in Neumarkt jur TM epoft II.
nad) Krakau.
Ton Neumarkt um IV. Uljr — Tl. g-rtif)
in Poronin „ VI. „ 25 „ „
non Poronin „ VI. „ 35 „ „
in Zakopane „ VII. „ 35 „ „

©eljt ab non Neumarkt nad) ber Slnfunft 
ber Tlallepoft T r. 1 auś Krakau.

28a3 Ijiemit jur aEgemeinen Kenntiji ge= 
bracljt tnirb.

Lemberg, am 7. guni 1874.

15 et. jednak dobra na tym terminie 
także poniżej cmiy wartości szacunko­
wej, a nawet za jakąkolwiek bądź cenę 
będą sprzedane.

3. Każdy z licytantów ma przed rozpo­
częciem lieytacyi złożyć do rąk  ko- 
missyi licytacyjnej wadium w sumie
4.000 zł. v/ gotówce albo w obligacyach 
państwa lub kraju, albo w obligacyach 
pierwszeństwa kolei żelaznych pr.ez  
c. k. rząd poręczonych, mianowicie 
także w obligacyach indemnizacyjnych 
galicyjskich, lub listach zastawny< h To 
warzystwa kredytowego galicyjskiego, 
według ostatniego kursu „Gazety Wie­
deńskiej.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
detaksacyi i ekstrakt tabularny dóbr Turza 
z przyległościami w Registraturze ces. król. 
Sądu obwodowego w Nowym Sączu przej­
rzeć lub w odpisie podnieść można.

O rozpisaniu tej relicytacyi zawiadamia 
się obydwie strony, mianowicie tak  poprze­
dnio ogzekucyę popierającą I. austr. kasę 
oszczędności w Wiedniu jakoteż obecnie

egzekucyę popierających Mikołaja i K ata­
rzynę K ańskich—  dalej dłużników tabular­
nych Feliksa Wnorowskiego jako prenoto- 
wanego właściciela dóbr — tudzież intabu­
lowaną dotąd za właścicielkę dóbr Klemen­
tynę Darowską i Bolesława Darowskiego jako 
osobistego dłużnika wreszcie nabywcę dóbr 
Michała Wnorowskiego i wierzycieli tabu­
larnych, mianowicie ces. kr. Namiestnictwo 
imieniem funduszu indemnizacyjnego. c. k. 
Prokuratoryę skarbu we Lwowie, c. k. Urząd 
podatkowy w G orlicach, p. Bernardynę 
Voigt, p. Franciszka Semescha, p. Emilię 
Jonek, p. Josla Dintenfussa, p. Eliasza Klaus- 
nera, ks. Józefa Karcza, inassę spadkową 
Aleksandra Słowińskiego przez kuratora ad­
wokata Dra Bersona, p. Maksymilj. Zygmun­
towicza, p. Ludwikę Zygmuntowiczową, p 
Wojciecha Mossora, p Pawła Reinisoha, p. 
Franciszka Reissa, r. k. Urząd podatkowy 
w Nowym Sączu, c. k. kasę zbiorową w Kra­
kowie i p. Ewę Goebel, — wreszcie wierzy­
cieli, którzyby po dniu 1. Czerwca 1874 do 
tabuli byli w eszli, lub którymby rezolucya 
niniejsza doręczoną być nie mogła, przez 
kuratora adw. Dra Bersona z substytucją 
adw. Dra Jarosza.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Nowy Sącz dnia G. Czerwca 1874. 

(2012 3 3) JE d y It i .
L. 3.230. Na mocy uchwały c. k. Sądu 

obwodowego w Złoczowie z dnia 29. Kwie­
tnia 1874 L 29G6 Jurko Sztogryn z Nowo­
siółki za marnotrawcę uznany i temuż Iwaś 
Piórko z Nowosiółki jako kurator ustanowio­
ny zo sta ł, co się podaje do publicznej wia­
domości.

C. k. Sąd powiatowy.
Podhajce dnia 23. Maja 1874.

(2051 2 —3) ©bw ieszczeuie.
L. 20.120. Celem zabezpieczenia dosta­

wy szutru dla 3. 4/4 l i te j  1/4 13tej i całej 
i 5 mili Barwińsko - Przemyskiego jakoteż i
3. 4,4 47 i I. 2/4 48 mili Bialsko-Stryjsko 
Śniatyńskiego gościńca państwowego w prze 
myskim okręgu budowniczym na lata 1875, 
1876 i 1877 odbędzie się dnia 3. Lipca 1874
0 godzinie 12. w południe, w przemyskiem 
c. k Starostwie licytacya za pomocą pisem­
nych ofert.

Rzeczona dostawa szutra wynosi na 
rok 1876 — 540 pryzm po 54 stóp sześć- 
ciennycb w kwocie bskidnej 1488 zł. 60 ot. 
w. a.

Bliższe warunki lieytacyi przeglądnąć 
można w wyinienionem c. k. Starostwie do­
kąd także oferty na cały trzechletni okres 
czasu, lub też tylko na rok 1S75 zaopa­
trzone w 5 procent wadyum wniesione być 
mają.

Oferty nieułożone według przepisów lub 
nie podane w terminie nie znajdą uwzglę­
dnienia.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 4. Czerwca 1874.

(2052 2—3) ©Umieszczenie.
L. 22.048. W celu zabezpieczenia do­

stawy szutru dla utrzymania gościńca Bial- 
sko-Zatorsko-Podgórskiego zacząwszy od 3'4 
5tej mili, aż włącznie /'p l i te j mili i całego 
gościńca Krakowsko-Michałowiclciego w okrę­
gu budowniczym Krakowskim w latach 1875
1 187G odbędzie się dnia 8. Lipca 1874 o 
godzinie 12tej w południe w ces król. S ta­
rostwie w Krakowie licytacya za pomocą 
ofert.

Rzeczona dostawa szutru wynosi na 
rok 1875 lazem  1470 pryzm po 64 stóp 
sześćciennycb w kwocie fiskalnej G.484 zł. 
40 ct. w a.

Bliższe warunki licytacji przeglądać 
można w wymienionem c.. k Starostwie, do­
kąd także oferty zaopatrzone w 50/(, wadium 
wniesione być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie, nie znajdą uwzglę­
dnienia

Z c k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 8go Czerwca 1S74.

(2057 2—3) ©głoszenie lie jlacyi*
L. 2.008. C. k. Sąd powiatowy w Zas- 

sowie podaje do wiadomości, iż celem za­
spokojenia należytości o. k. uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 400 zł. a względnie 383 zł. 68 ct. w. a. 
z odsetkami 3°;0 od kwoty w należytym cza­
sie nieuiszczonej, — wreszcie kosztami egze­
kucyjnemu w kwotach 10 zł. 17 ct. i 4 zł. 
46 ct. w. a. odbędzie się przymusowa pu­
bliczna sprzedaż realności pod L. k. 44 w 
Trzcianie położonej, własnością dłużnika l o -  
masza Grzelaka będącej. ciała tabularnego 
niestanowiącej, a protokołem z dnia 10go 
Września 1869 zastawniczo opisanej w trzech 
terminach na dniu 13. Lipca, 10. Sierpnia i
7. Września 1874 każdym razem o godz. 10 
rano w gmachu sądowjm pod następującemi 
warunkami:

1. Za cenę wywołania stanowi się sumę 
800 zł. w. a. przyjętą jako wartość 
szacunkową w mowie będącej rea l­
ności.

2. Każdy chęć kupienia mający złoży przed 
łicytacyą do rąk  komissyi licytacyjnej

jako zakład 10 proc. sumy wywołania 
to jest kwotę 80 zł w. a. w gotówce 
obligacjach państwowych, w listach za­
stawnych towarzystwa kredytowego, 
albo też w listach zastawnych c. k. 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego wraz z kuponami mezapadłemi, 
a to według kursu w ostatniej „Gaz. 
Lwowskiej" ogłoszonego.

3. Realność powyższa na pierwszych 2eh 
terminach tylko za cenę wywołania, lub 
powyżej takowej, na trzecim zaś te r­
minie także i niżej ceny wywołania j e ­
dnakże nie niżej jak za 600 zł. w. a. 
sprzedaną zostanie.

4. Nabywca obowiązany będzie połowę 
ceny kupna wliczając w nią zakład 80 
zł. w. a. złożyć natychmiast po ukoń­
czonej lieytacyi do rąk komissyi licy­
tacyjnej drugą zaś połowę po prawo 
mocuości aktu licytacyjnego, po czem 
mu dekret własności wydanym, cięża­
ry hipoteczne na cenę kupna przenie­
sione i nabywca za zgłoszeniem się w 
fizyczne posiadanie tej nabytej realno­
ści wprowadzonym zostanie

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
zastawniczego opisania sprzedać się mającej 
realności przejrzeć można w tutejszo-sadowei 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Zassów dnia 30. Kwietnia 1874.

(2058 2—3) E  d  y  k  t .
L. 29.398. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie w skutek pozwu Feigi Racheli dw. im. 
Gut de praes 20. Maja 1874 do L. 29.598 
przeciw z życia i miejsca pobytu niewiado­
memu Marcinowi Łozińskiemu o wykreślenie 
sumy 1 000 zł. ze stanu biernego realności 
Nr. 3 152/4 we Lwowie położonej ustanawia 
dla z życia i mie.sca niewiadomego — ku­
ratorem adwokata Dra Męcińskiego mianu­
jąc zastępcą tegoż Adwokata Dra Bobo- 
wnika

Do ustnej rozprawy wyznacza term in na 
dzień I Lipca 1874 o godzinie II. przed po­
łudniem.

Wzywa się niniejszym Edyktem M ar­
cina Łozińskiego, aby u ustanowionego ku­
ratora lub też w sądzie się zgłosił i stoso­
wnych do obrony użył środków, ile że skutki 
z zaniedbania wymknąć mogące sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 30. Maja 1874.

(2 0 4 8  3— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 19.433. Dla zabezpieczenia dostawy 

konserwy dla gościńców państwowych w 0- 
brębie budowniczym jasielskim na lata  1875, 
76, 77 odbędzie się na dniu 8. Lipca
1874 w c. k. Starostwie jasielskiem licytacya 
za pomocą pisemnych ofert.

Rzeczona dostawa szutru wynosi na rok
1875:

a) dla całej 27, 28, 29. 30, 31 mili, oraz
32 i i/4 3 4 tej mili gościńca Biała- 

Stryj-Śm atyn 1540 pryzm w cenie fis­
kalnej 4.279 zł. 771/2 ct.

b) Dla 1, 2/4 Iśzej, — 2, 3, 4/4 3ciej i 
: całej 4tej, 5tej i Gtej mili gościńca 
Dukla-Pilzuo 1430 pryzm w cenie fi­
skalnej 3.706 zł. w a.

c) Dla całej Iszej, 2giej, 3ciej i 1. 2. 3/4 
4tej mili gościńca Barwinek - Przemyśl 
1200 pryzm w cenie fiskalnej 3.949 
zł. 35 ct. w. a.

Bliższe warunki tej dostawy można 
przejrzeć w wyinienionem Starostwie, dokąd 
także chcący objąć to przedsiębiorstwo na 
cały powyższy trzechletni peryod, lub też 
tyd<o na rok 875 i to na wszystkie gościńce 
razem, lub też tylko na pojedyncze ćwierci 
tychże winni na terminie wyżej oznaczonym, 
i to do godziny i litej w południe, wnieść 
swoje oferty zaopatrzone w 5 proceut w a ­
dyum.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub uie podane w terminie uwzględnione nie 
będą.

Z. e. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 8. Czerwca 1874. 

(2061 2— 3) © g lo s a s e ii ie  l i e y t a c y i .
L. 2 549. O. U. Sąd powiatowy w Ma- 

kowie, celem zaspokojenia pretensji Józefa 
Piątka od Kaźmierza Radwana w kwocie 55 
zł wraz z kosztami, dozwala publiczuej sprze­
daży domu drewnianego pod Nrem 207 i fg 
części Lenihówki z 3 parcel się składającej, 
w Bienbówce położonych, a protokołem za­
jęcia z duia 14. Grudnia 1S73 do L. 4.836 
opisanych, zaś protokołem z duia 2. Marca 
1874 do L. 1 078 razem na 55 zł. a. w. 
os acowanych, dłużnika własnych, i wyzna­
czając w tym celu trzy term iua: na 2. Lipca, 
30. Lipca i 27. Sierpnia 1874 każdą rażą 
na 10. godzinie rano, na których dwóch 
pierwszych realność cała powyżej lub za ce­
nę szacunkową, na trzecim terminie nawet i 
poniżej takowej najwięcej ofiarującemu sprze­
daną zostanie pod następującemi warunkami 
w kancelaryi tutejszego S ąd u :

1. Za cenę wywołania służyć ma cena 
szacunkowa 55 zł.

2. Nabywca obowiązanym będzie zaraz 
1/3 ceny kupna do depozytu sądowego go-
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tówką złożyć, resztę zaś w przeciągu dni 
14stu to jest po prawomocności aktu licyta 
cyjnego.

Dalsze warunki licytacyjne, protokó 
opisania i oszacowania wolno intereso 
wanym w tutejszym Sądzie przejrzeć lu' 
odpisać.

Maków dnia 28. Maja 1874.
(2062 2 —3) O g ł o s z e n ie  l i c y t a c y i .

L. 2.551. C. k. Sąd powiatowy w Ma 
kowie na zasadzie prawomocnego orzeczenia 
prowizorjalnego z d. 18. Kwietnia 1873 L 
1.114 celem zaspokojenia przyznanych kosz 
tów sporu 9 zł. 18V2 kr., 8 zł. 16 kr., 2 zł 
75 kr., 1 zł. 25 kr., 2 zł. 89 kr., 1 zł., 18 
zł. 12 k r ,  3 zł. 5 kr., 6 zł 471/ 2 kr. i 1 
5 kr. — Janowi Duda i Michałowi Gluszek 
od Wojciecha Sagi się należących, dozwala 
publicznej sprzedaży gruntu Czarna Młaka 
w Juszczynie położonego, dłużnika własnej 
protokołem z dnia 19. Września 1873 
L. 3.232 egzekucyjnie zajętego a protokołem 
z d. 10. Grudnia 1873 L. 4.731 na 200 zł 
oszacowanego i wyznaczając w tym celu trzy 
term iua: 2. Lipca, 30. Lipca i 27. Sierpnia 
1874 każdą razą na 10. godz. rano, na któ 
rych dwóch pierwszych grunt ten powyżej 
lub za cenę szacunkową, na trzecim terminie 
i poniżej takowej najwięcej ofiarującemu w 
tutejszym Sądzie pod następującemi warun­
kami sprzedany będzie:

1. Za cenę wywołania służyć ma cena 
szacunkowa 200 z ł . , której 10 proc. chęć 
kupna mający jako wadyum komissyi licyta 
cyjnej złożyć mają.

2. Nabywca obowiązanym będzie zaraz 
1 3 część ceny kupna do depozytu sądowego 
gotówką złożyć, resztę zaś w przeciągu dni 
I4stu to jes t po prawomocności aktu licyta
cyjnego.

Dalsze protokół 
intereso-

1874.

warunki licytacyjne 
opisania i oszacowania wolno 
wanym w tutejszym Sądzie przejrzeć lub
odpisać.

Maków dnia 28. Maja
(2uG3 2—3) E  <1 y 1« ł

L. 3.049. Ces. król. Sąd powiatowy w 
Oświęcimie podaje do powszechnej wiado­
mości, iż w sprawie egzekucyjnej Ignacego 
Boby przeciw Kazimierz Bobie o 42 zł., 10 zł. 
50 kr. i 10 zł. 50 kr. na zaspokojenie powyższych 
sum dozwoloną została egzekucyjna sprze­
daż przez publiczną licytacyę połowy leal- 
ności pod Nr. 13 w Polance położonej dłuż­
nika własnej i w tym celu wyznacza się 
termin na dzień 6go Lipca, 3. Sierpnia i
2. Września 1874 o godzinie 10. przed po­
łudniem na miejscu w Polance z tem doło­
żen iem , że jeżeli powyższa połowa realności 
przy pierwszym i drugim terminie licytacyj­
nym wyżej ceny szacunkowej lub za cenę 
szacunkową sprzedana nie będzie, takowa 
przy drugim terminie też i niżej ceny sza- 
ctinkowej sprzedana zostanie a każdy chęć 
licytowania mający winien będzie przed roz­
poczęciem licytacyi złożyć wadium 10 proc. 
wartości szacunkowej

Protokół oszacowania i warunki licyta­
cyjne w kancelaryi przejrzane być mogą.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim 7. Czerwca 1874.

(2064 2—3) Obwieszczenie.
L. 289. C. k. Sąd powiatowy w Rawie 

wiadomem czyni, iż celem zaspokojenia pre- 
tensyi c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie w kwocie 300 zł. 
w. a. z pn. sprzedaną zostanie w drodze 
egzekucyi realność włościańska pod Nr. 175 
w Dziewięcierzu liku  Buczku własna w 3cli 
terminach a to : dnia 14. Lipca, 14 Sierpnia 
i 15. Września 1874 r. zawsze o godzinie 9. 
rano.

Warunki licytacyjne może chęć kupienia 
mający przejrzeć w Sądzie tutejszym.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Rawa dnia 30. Kwietnia 1874.

(2066 2—3) Ogłoszenie konkursu .
L. 5.825. W celu obsadzenia posady 

sługi w zakładzie chemii patologicznej przy 
c. k. Uniwersytecie w Krakowie rozpisuje 
się konkurs do końca Lipca b. r.

Do powyższej posady jest przywiązaną 
płaca -w kwocie 240 zł. w. a. wraz z 25 
proc. dodatkiem wr rocznej kwocie GO złr. 
wral. austr.

Każdoczesny sługa rzeczonego za­
kładu ma także wolne pomieszkanie w za­
kładzie.

Ubiegający się o tę posadę zastrzeżoną 
co do pierwszeństwa dla wysłużonych i kwa­
lifikowanych podoficerów — winni wnieść p > 
danie swoje przed upływem terminu konkur­
sowego do c. k. Namiestnictwa we Lwowie i 
wykazać w tych podaniach wiek, dotychcza­
sowe zatrudnienie i zachowanie się, tudzież 
fizyczne uzdolnienie do służby, uzyskaną kwa- 
lifikacyę i znajomość języka polskiego

Kandydaci obznajomieni z rzemiosłem 
stolarskiem lub ślusarskiem będą szczególniej 
uwzględnieni.

W razie braku ukwalifikowauyck pod­
oficerów może być nadaną powyższa posada 
kandydatowi stanu cywilnego.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów d. 2. Czerwca 1874.

(1984 3—3) Obwieszczenie.
L. 914. C. k. Sąd powiatowy w Bia­

łej czyni niuiejszem wiadomo, iż na wezwa­
nie Cieszyńskiego c k. Sądu obwodowego 
z dnia 20 Stycznia 1874 Nr. 926 w celu 
ściągnięcia od Andrzeja Gąsiora dłużnej Adol­
fowi Roznerowi sumy 307 zł. w. a. z pu. 
przymusową sprzedaż realności dłużników 
pod Nr. k. 102 w Lipniku położonej w 2. 
terminach t  j. dnia 10. Lipca i dnia 10. 
Sierpnia 1874, każdy raz o godzinie 10. 
przed południem w tutejszosądowem biurze 
Nr. II pod następującemi warunkami przed- 
sięweźmie:

1. za cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową tejże realności w wysokości 
3876 zł. 60 ct w. a., poniżej której real­
ność ta  na pierwszych dwóch terminach 
sprzedaną nie będzie;

2 . każdy licytant obowiązany będzie 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej przed 
rozpoczęciem licytacyi tytułem wadyum 10%  
ceny szacunkowej, w kwocie 387 zł. 60 ct. 
w. a. gotówką lub w publicznych obliga- 
cyacb według ostatniego kursu, które to 
wadyum nowonabywcy na rachunek ceny 
kupna zatrzymane, innym zaś licytantom 
zaraz po ukończeniu licytacyi zwrócone 
będzie;

3. dalsze warunki licytacyjne, tudzież 
wykaz hipotec ny i akt oszacowania przej­
rzeć można w tutejszym Sądzie, zaś wykaz 
podatków i należytośei indemuizaeyjnych 
w c. k. urzędzie podatkowym w Białej.

Do czego się chęć kupienia mających 
zaprasza.

C k. Sąd powiatowy.
Biała dnia 13. Marca 1874.

(1985 3 3) Obwieszczenie.
L. 2000. C. k Sąd powiatowy w B ia­

łej czyni niuiejszem wiadomo, iż na żądanie 
p. Jana Pawlety z Białej z duia 5 Marca 
1874 r. doi .  2000 w celu śeiąnienia od p. 
Marcina llahua dłużnej p. Janowi Pawlecie 
summy 500 zł. w. a. z pn. przymusową 
sprzedaż realności dłużnika pod Nr k.
232/288 w Lipniku położouej, w 3 terminach

- • » • ----  n o : .............. : i  w __Sierpnia i 7. Wrze- 
o god inie 10 przed 
sąclowem biórze Nr. 
warunkami ptz

to jest dnia 9. Lipca, 
śnia 1874, każdy raz 
południem w tutejszo 
11 pod następującemi
weźmie:

1. za cenę wywołania ustanawia się 
cenę szac unkową tejże realności w wysokości 
12.760 zł. 48 ct. w. a ,  poniżej której real­
ność ta na pierwszych dwóch terminach, a 
na trzecim poniżej ciężących na niej dłu­
gów sprzedaną nie będzie.

2. Każdy licytant obowiązany będzie 
złożyć do rąk komisyi licytacyjnej przed
ozpoezęciem licytacyi tytułem wadium 10° q 

ceuy szacunkowej w kwocie 127C zł. 65 ct. 
w gotówce lub obligacyach publicznych we­
dług ostatniego kursu z dnia ostatniego któ­
re to wadium nowonabywcy na rachunek 
ceny kupna zatrzymane, innym zaś licytan­
tom zaraz po ukończeniu licytacyi zwróconę 
będzie ;

3. dalsze warunki licytacyjne, tudzież 
wykaz hipoteczny i ak t oszacowania przej­
rzeć można w tutejszym sądzie, zaś wykaz 
podatków i należytośei indemnizncyjnyc.il 
w c. k. urzędzie podatkowym w Białej.

Do czego się chęć kupienia mających 
zaprasza.

C. k. Sąd powiatowy 
W Białej dnia 13. Kwietnia 1874. 

(19S6 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 2.055. C. k. Sąd powiatowy w Bia- 

ej czyni niniejszem wiadomo, iż na żądanie 
Jeruarda Wjudholza z duia 7. Marca 1874 
.. 2.055 w celu ściągnięcia od Jana i Ka­
tarzyny Goralów dłużnej Bernardowi Wind 
holzowi sumy 300 zł. w. a. z pn. przymu­
sową sprzedaż realności dłużników pod Nr. 
246/149 w Halcnowie położonej w 2 termi­
nach t. j. dnia 13. Lipca i dnia 14. S ie rp ­
nia 1874, — każdego razu o godzinie lOtej 
przed połuduiem w tutejszo-sądowem biurze 
Nr. IŁ pod następującemi warunkami przed-
sięw eźm ie:

1. Za cenę wywołania ustanawia się cenę 
szacunkową tejże realności w wysoko­
ści 1.611 zł. 40 ct. w. a poniżej któ­
rej realność ta na pierwszych dwóch 
terminach sprzedaną nie będzie.

2. Każdy licytant obowiązany będzie zło­
żyć do rąk komissyi licytacyjnej przed 
rozpoczęciem licytacyi tytułem wadium 
10%  ceny szacunkowej w kwocie 161 
zł. 14 ct gotówką lub w publicznych 
obligacyach według ostatniego kursu, 
które to wadium nowonabywcy na ra ­
chunek ceny kupna zatrzymane, innym 
zaś licytantom zaraz po ukończeniu li­
cytacyi zwrócone będzie.

3. Dalsze warunki licytacyjne, tudzież wy­
kaz hipoteczny i akt oszacowania przej­
rzeć można w tutejszym Sądzie, zaś wy­
kaz podatków i należytośei indemniza- 
cyjnycli w c. k. urzędzie podatkowym 
w Białej.

Do czego się chęć kupienia mających
zaprasza.

C. k. Sąd powiatowy.
Biała dnia 13. Kwietnia 1874.

(2002 3— 3) E  <1 y  l i  t . Menkesa z życia i miejsca pobytu nieznanym 
L. 2.046. C. k. Sąd powiatowy w Dro- ! o ekstabulowanie legatu dożywotnego w ilości

liobyczu podaje do powszechnej wiadomości, rocznej 10 zł. m k. w stanie biernym real-L  . .i— i -  - I n - ’ ’ - 'że w skutek uchwały c. k. Sądu obwodowego ' ności pod 1. 2062'4 we Lwowie na rzecz po- 
w r, ,i„;„ on o*..  • 1 tomków J .kóba Menkes intabulowanego we-L

150
są-

polu-

w Samborze z dnia 20. Stycznia 1874 
472 celem zaspokojenia sumy wekslowej 
zł. a w. z pn. odbędzie się w budynku 
dowym w Drohobyczu 

dnia 7. Lipca, 
dnia 10. Sierpnia i 
dnia 14. Września 1874 r. 

każdego razu o 9tej godzinie przed 
dniem publiczna przymusowa sprzedaż z a ­
stawniczo opisanej i ocenionej połowy rea l­
ności pod 1 k. 42 w Truskawcu położonej, 
własność dłużniczej nieobjętej massy spad ­
kowej ś. p. Katarzyny Lbbel stanowiącej na 
rzecz Anny Blizińskiej

Na pierwsze wywołanie podana będzie 
cena szacunkowa sprzedać się mającej poło 
wy realności w kwocie 230 zł. w. a.

Chęć kupowania mający, złoży do rąk 
komissyi sądowej wadyum wynoszące 10 proc 
ceny szacunkowej w gotówce lub w papierach 
publicznych.

Inne warunki licytacyjne mogą być przej­
rzane w kancelaryi sądowej

Z o. k. Sądu powiatowego. 
Drohobycz dnia 28. Lutego 1874.

(1988 3— 3) K  <1 y  k  t .
L. 4897 C. k. Sąd powiatowy w Sta- 

rejsoli czyni wiadomem, iż z pi wodu wnie­
sionego na dniu 9. Listopada 1873 1. 4897 
pozwu przez Onufrego Nehrebeckiego prze­
ciw mas e spadkowe; Ja to b a  Liodrowskiego 
a względnie tegoż z życia i miejsca pobytu 
niewiadomym spadkobiercom o wykreślenie 
sumy 138 zł. m. k. z pn. ze stanu biernego 
realności Nr. 114 w Cliyrowie, kuratorem 
p. Onufry Macuski w Cliyrowie ustanowiony 
został.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Starasól 5. Lutego 1874.

(1990 3— 3) E  ti y  k  t.
L. 31 076/874. Lwowski c. k. Sąd k ra­

jowy jako haudlo y z powodu prośby Ozy a 
sza Blatt de praes. 28. b. m. L. 31 076 o 
wydanie przeciw Zygmuntowi Kępińskiemu, 
byłemu urzędnikowi asekuracyi galicyjskiej 
we Lwowie — nakazu zapłaty sumy wekslo­
wej 130 zł. w. a. z pn. — ustanawia dla 
tegoż pozwanego, obecuie z miejsca pobytu 
niewiadomego kuratorem ad actum p. adwo­
kata Dra Majewskiego z substytucyą pana 
adwokata Dra Przesmyckiego, a doręczając 
wydany zarazem nakaz zapłaty ustanowio­
nemu p. kuratorowi — uieo ecnego o tem 
przez niniejszy edykt zawiadamia.

Lwów dnia 29. Maja 1874.
(1999 3—3) JB «1 y fe t .

L. 12.645. C. k. Sąd krajowy w K ra­
kowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Teresę hr. Bobrowską, z miejsca pobytu nie­
wiadomą, iż przeciw niej p. Henryk Haller 
de Hallenburg, jako kurator fundacji Anto 
niego Hallera wniósł do c.k. Sądu krajowe­
go pod dniem 6. Czerwca 1873 1- M.2o7 
podanie o dozwolenie sckwestraeyi dóbr Dwo 
ry i Monowice z przyległościami z powodu 
dezolaeyi tyeliże dóbr, w załatwieniu którego 
c. k Sąd krajowy zarządził przesłuchanie 
p. Teresy lir. Bobrowskiej, przeznaczają 
termin do dania odpowiedzi na zarzuty w 
powyższej prośbie uczynioue w duh.ch trzy­
dziestu.

Gdy miejs e pobytu p. Teresy hr. Bo­
browskiej je t  niewiadome, przeto c. k. Sąd 
krajowy w celu zastępowania pozwanej w 
sprawie powyższej na koszt i niebezpieczeń­
stwo tejże p. adwok. Dra Starzewskiego ja ­
ko kuratora ad actum z zastępstwem p. ad­
wokata Dra Korczyńskiego dla nieobecnej 
ustanowił, z którym rozprawa według usta­
wy postępowania sądowego w Galicyi obo­
wiązującego przeprowadzoną będzie.

Wzywa się przeto niniejszym edyktem 
p. Teresę hr. Bobrowską, aby w wyż ozna­
czonym terminie albo sama w c. k. Sądzie 
krajowym stanęła , lub też ustanowionemu 
dla niej zastępcy potrzebne dokumenta u- 
dzieliła, wreszcie innego obrońcę sobie wy­
bra ła  i o tem Sądowi doniosła, w ogóle zaś 
aby wszelkich możebnych do obrouy śro d ­
ków prawnych użyła, w razie bowiem prze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sama 
sobie przypisaeby musiała.

Kraków dnia 7. Maja 1874.
(2003 3 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4.088. C. k. Sąd powiatowy w K ę­
tach podaje do powszechnej wiadomości, że 
Jan  Matusiak pod L. k. 276 w Bulowicach 
zamieszkały, uchwałą c. k. Sądu krajowego 
w Krakowie z dnia 16. Maja 1874 do 1. 
9.034 marnotrawcą uznanym został i dla 
tegoż kuratora w osobie Tomasza Dubla go­
spodarza w Bulowicach ustanowiono.

Kęty dnia I. Czerwca 1874.
(2008 3—3) E  d  y  k  t .

L. 19.819(74. C. k. Sąd krajowy we 
Lwowie wiadomo czyni, iż w skutek pozwu 
Gohly Jiitty  Scliall właścicielki realności we 
Lwowie pod 1. 2062/4 z dnia 4. Kwietnia 
1874 do 1. 19.819 przeciw potomkom Jakóba

. ir
dle Dom. 64. p. 201 n 40 o j. ze stanu b ier­
nego, połowy tej realności uchwalą z duia 
2. Maja 1874 do 1. 19.819 do ustnej roz­
prawy dzień sądowy na 21. Lipca 1874 o 
godzinie 10 rano wyznaczony został.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym pozwanym 
potomkom Jakóba Menkesa do rąk  rów no­
cześnie w osobie Adwokata Męcińskiego z 
zastępstwem Adw Dra Majewskiego — usta­
nowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym Edyktem pozwą 
nyck potomków Jakóba Menkesa. aby w n a ­
leżytym czasie u ustanowionego kuratora, 
łub też w Sądzie osobiście, albo przez in­
nego zastępcę na wyznaczonym terminie się 
zgłosili, i celem przestrzegania swoich praw 
stosownych środów użyli, ile że z zaniecha­
nia wymknąć mogące niekorzystne skutki so 
hic przypiszą.

Lwów dnia 2. Maja 1874.
(2045 2 —3) &,unblU(td)UU$.

3  6228. Tom f. f. 23ejirfśgerid)te rairb 
ffiemit fimbgeinadjt, baj) jitfolge @rfud)§fd)rei= 
bcn§ beś 26iener f. f. fgaitbelsgeridjtes nom 
24. Dcfober 1*73 3- 141765 roirb jur 2łor= 
naljrne ber bcuńlligten eyefutiuen geilhietung 
ber bem Petro unb Anna Kawaciuk geljorigen, 
im ifkotoM e 3 af)f 2273 ex 1873 befd)riebe= 
iteit, nuf 492 fi. gefdjaińeit, angebiid) feine 
©rimbbud)§einlage biibeitben Diealitat sub Cn. 
Nr. 73 ju Myszyn ju r ©inbrigung ber betu 
l)avid Ilarer Ijaftenbeit $orberuug oou 45 fi. 
bft. 28. f. 31.=®. brci 2/etmiue, uitb jiunr: beu 
15 spili, 17. Stuguft unb 15. Śeptember 1874, 
jebesmat itt ben uormittagigeu Stmtśftunben 
beftimmt, mit bem ‘sBcmerfen, baj) bie ,ut ner= 
aufternbe ZKeaUtat bci ben erfteu jmei SCermL 
nett meuigfteuS urn ben (SdmbuugSiucrti), bet 
bem britten Senuine aber and) unter bemfeb 
ben, jebenfalls aber and) urn ettten 2łetrag, 
burd) raddjen bie bis jur ©djdlyung barattf 
ijaftenben gorberimgett uoUftanbig gebedt marcu, 
an beu ©łeijtbietenben ijintaiigegeben merbeu, unb 
baj) jeber fiatifiufiige 10%  be§ SftuSrufSpreifeS 
ais Tabunu ju eriegeu (jat, ttttb fbnnen itt bie 
iibrigen Sicitatiotisbebiiiguiigen ttttb bab iflfdm 
bung-s unb ©djabungśact Ijiergeridjtb ©infidjt 
uelpneti.

Peczeniżyn 30. Tooetuber 1874.
(2053 2 3) E <1 y k i.

L. 6.499 C. k. Sąd obwodowy w T ar­
nopolu , zawiadamia niniejszem z miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców ś. p. 
Błażeja SkKarkowskiego, iż pod dniem 13. 
Maja 1S74 do L 6499 przeciw nim Jakób 
Juszkiewicz wuiósł pozew do ustnej rozpra­
wy o ekstabulacyę sumy dłużnej w kwocie 
200 zł. poi. w stanie biernym jednego dnia 
pola omego w Tarnopolu położonego na rzecz 
Błażeja Skwarkowskiego jak dom. 3 pag 409
u. h on. prenotowanej, i że z powodu nie­
wiadomego miejsca pobytu ich, dla nich na 
ich własny koszt i niebezpieczeństwo usta­
nowiono kuratora w osobie p Dr. adwokata 
M arksteina z zastępstwem p. adwokata Dra 
Aselrada i temuż kuratorowi doręczono po­
zew z terminem do ustnej rozprawy na dzień 
14. Lipca 1874.

Wzywa się przeto z miejsca pobytu nie 
wiadomych spadkobierców ś. p. Błażeja Skwar­
kowskiego, by ustauowionego kuratora na le­
życie poinformowali, lub innego zastępcę za­
mianowali, w razie przeciwnym bowiem, wy­
niknąć mogące złe skutki sami sobie przy­
piszą.

Tarnopol dnia 3. Czerwca 1874.
(2056 2— 3) E  <1 y  k t .

L. 2 996 C. k. Sąd powiatowy w Oświę­
cimie, podaje do powszechnej wiadomości, 
iż w skutek rekwizycyi c. k. Sądu obwodo­
wego w Cieszynie, dnia 22. Maja 1874 do 
L. 6.G00 w sprawie egzekucyjnej Babetty 
Reich przeciw Józefowi i Magdalenie Led- 
woń, Marcinowi Lisula i Janowi Ledwoń pto 
561 zł. w a. z pn. celem wykonania dozwo­
lonej egzekucyjnej sprzedaży realności do 
Józefa i Magdaleny Ledwoń pod nr. 30 re­
alności, do Marcina Lisule pod Nrem 31 i
realności do Jana Ledwonia należących, a 
pod Nr. 1, w Babicach położonych, termin 
na dzień 6. Lipca, 3. Sierpnia i 7. Wrześ- 
uia 1874 z tem dołączeniem przeznacza się, 
iż powyższe realności jeżeli takowe przy 
pierwszym i drugim terminie licytacyjnym 
wyżej szacunkowej lub za cenę szacunkową 
sprzedane nie będą, takowe przy trzecim ter­
minie licytacyjnym też i niżej ceuy szacun­
kowej sprzedane zostaną.

Warunki licytacyjne jaUoteż i protokół 
oszacowania w tut.-sądowej kancelaryi przej­
rzane być mogą.

C. k. Sąd powiatowy.
Oświęcim dnia 1. Czerwca 1S74.

(2047 3—3) Obwieszczenie.
L. 21.340. Dla zabezpieczenia dostawy 

konserwy dla gościńców państwowych w o- 
brębie budowniczym nowosandeckim na lata 
1875 _  7G — 7 7 odbędzie się na dniu 6 .

*



Lipca 1874 w ces. król. Starostwie Nowo- 
sandećkiem licytacya za pomocą ofert pisem ­
nych.

Rzeczona dostawa konserwy wynosi na 
rok 1875:

1. Dla gościńca Biała - Stryj - Śniatyn — 
2.980 pryzm w cenie fiskalnej 9.859 
zł. 15 ct. w. a.

2. Dla gościńca Gdów-Gorlice 1108 pryzm 
w cenie fiskalnej 4.000 złr. 5 cent. 
w. a.

Bliższe warunki tej dostawy można 
przejrzeć w wymienionem c. k Starostwie 
dokąd także chcący objąć to przedsiębior­
stwo na cały powyższy trzechletni peryod lub 
też tylko na rok 1875 i to na wszystkie 
gościńce razem, lub też tylko na pojedyńcze 
ćwierci tychże, winui na terminie wyżej o- 
znaczonym i to do godziny 12tej w południe 
wnieść swoje oferty zaopatrzone w 5 proc. 
wadium.

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie oznaczonym uwzglę­
dnione nie będą.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów duia 8. Czerwca 1874.

(2019 3 — 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 20 111. Celem zabezpieczenia dosta­

wy szutru dla całej lszej, 3. 4/2 2giej i ca­
łej 3 mili Klimiecko-, Stryj skiego, całej 59 
mili Bialsko-Stryjsko-Śniatyńskiego, jakoteż 
i całej 1., 2 , 3., 4,, o. mili Stryjsko Lwów 
skiego gościńca państwowego w Stryj skini 
okręgu budowniczym na lata 1875, 1876 i 
1817 odbędzie się duia 9. Lipca 1874 o go­
dzinie 12tej w południe w ces król. S ta­
rostwie w Stryju licytacya za pomocą pise­
mnych ofert.

Rzeczona dostawa szutru wynosi na rok
1875:

2.357 pryzm po 54 stóp sześciennych 
w kwocie fiskalnej 11.333 zł. 39 ct. w. a.

Bliższe warunki licytacyi przeglądnąć 
można w wymieuionem c. k Starostwie do 
kąd także oferty na cały trzechletni okres 
czasu lub też tylko na rok 1875 zaopatrzone 
w 50/o wadium wniesione być mają

Oferty nie ułożone według przepisów 
lub nie podane w terminie me znajdą uwzglę­
dnienia.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 6 . Czerwca 1874.

(2050 3—3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 22.230. W celu zabezpieczenia do­

stawy szutru na gościńce rządowe, w Kału- 
skim okręgu budowniczym na rok 1875, 187G 
i 1877 odbędzie się w Starostwie w Kałuszu 
na d. 7. Lipca 1874 licytacya przez składa­
nie ofert pisemnych.

Ilość potrzebnego szutru na rok 1875 
wynosi 2.200 p ryzm , zaś cena fiskalna 
8.525 zł. 30 ct. w. a.

Bliższe warunki licytacyi, jak niemniej 
wykaz p rzestrzen i, na które m ateryał ten 
dostarczyć należy, przejrzane być mogą w 
wymieuionem c. k. S tarostw ie, gdzie także 
oferty zaopatrzone stemplem na 50 ct. i w 
5 proc. wadyum, z wyrażeniem cen nie tylko 
cyframi, ale także i literami, w oznaczonym 
terminie, do godziny 12. w południe podane 
być mają.

Oferty nie ułożone według przepisów, 
lub nie podane w terminie, nie będą uwzglę­
dnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów dnia 7. Czerwca 1874.

(2054 3 - 3 )  @ b t f  t .
3. 242l/civ. Słom f. f. S3ejirf§gericf)te 

tn Biała rattb jur attgenteinen Kenutnif; gebradjt, 
baj) iiber ©infdjreiten bes M Grosser bie 9leli= 
citation ber ant 11. Dctober 1872 non Abra­
ham Thieberger urn ben SJieiftbot non 1441 
fl. oft. SB erftaubenen, bem ©fecuten Michael 
Klimczak geljoug geroefeneit Słealitat sub 91r. 
23 ttt Straconka unter ben mit Ijg. ©bicte nom 
15. SUiguft 1872 3- 5414 fimbgemadjten SicU 
tation3=SSebingnifjen jeb od) ju bem luśrujśpreije 
non 1441 fl. oft. SB. bet eiiter einjigen ©ag= 
fal)rt unb gwar am 3. guli 1874 urn 10 Ulir 
Słorm. aud; unter bem S(uśrufśpre;fe auf Ko= 
ftett unb ©efafjr beS Iguaz Thieberger 9łed)tS= 
nelpner be§ Abraham Thieberger f)iergerid)t§ 
ftatlfinben roirb

®a§ non jebent Słaufluftigen ju erlegenbe 
Słabium betragt 100'o beś luśrufbpreifeb

©te iibrigen geilbielljungśbebiitgniffe, fo 
mie bas ©djafmngśprotofotl unb ber ©runb= 
bud)Sau§jitg fonnett iit ber 1). g. Słegiftratur 
etngefefjen m erb en.

ÓL f. Sdejirfśgeridjt.
Biała ben 10. SDłai 1874.

(•2004 3 - 3  E  d  y  k  t .
L. 25.503. Lwowski c. k. Sąd krajowy 

jako handlowy uw iadamia niniejszem z miej­
sca pobytu niewiadomego Aleksandra Do­
brzańskiego, iż na prośbę Mendla Tusch prze 
ci w niemu z dnia 23go Stycznia 1874 L. 
4309 nakaz zapłaty sumy 85 zł. w. a. z pn. 
wydanym został.

Powyższą uchwalę doręczamy z miejsca 
pobytu niewiadomemu Aleksandrowi Dobrzań­
skiemu do rąk równocześnie w osobie p. 
adw. Dra Skałkowskiego z zastępstwem ad­

wokata p. Dra Karkowskiego - ustanowio­
nego kuratora.

Wzywamy więc Aleksandra Dobrzań­
skiego, aby w należytym czasie u ustano­
wionego k u ra to ra , lub też w Sądzie osobi­
ście się zgłosił i celem przestrzegania swoich 
praw stosownych środków użył, gdyż wyni­
kające z zaniedbania skutki sam sobie będzie 
musiał przypisać.

Lwów dnia 22. Maja 1874.
(2011 3 - 3 )  &  b i  ¥  t .

9łr. 4243. SBont f f. 33ejirlśgerid)te iu 
Jaworow roirb befannt gemadjt, baji jur <Qer= 
reinbriitgung ber uerglidjeueu (Śuntme non 420 
fl. 0. TB. -ber bereitś jiterfannten ©pfuttonSs 
foften pr. 3 fl. 17 fr. unb 2 fl. 76 fr. o SB 
fo tnie ber gegenroartig juerfanuten Koften pr. 
l fl. 30 fr 0 SB. bie epecutioe offentlidje Słer= 

fteigenntg ber u t libr. dom. Tom V prer. II 
baer 15!) bem ©djulbiter Moz,es unb Fradel 
©l)eleute Zindorf, geljorigen sub C. Nr. 27 alt 
031 neu na P rz e d .-.duściu 1’odmiasto iu J a ­
worow gelegeneit Diealiiat, unb ber bei benfefi 
ben taut ąifanbnngśprotofollte de praes 14. 
Dliaią 1874 3 . 21 Jn gepfanbeteit unb abge= 
fdjafeten gafjrnifje, jtt ©unfteu be§ Wolff Glns 
beroilligt nmrbe, unb am 30. ^ttni; 31. fjitU 
unb 31. Sluguft 1874 jebeśmat mit 10 fUjr 
SM . itu ©eridjtsljaufe ftatlfinben roirb, unb jwar 
roirb bie feifjubietljenbe Siealitat unb gafjrnige 
beint erftcit unb jroeiten Genuine nur iiber, 
ober nur nut ben ©djatjungswertf), beitn britten 
aber aud) unter bemfelben, ait ben 9)łeiftbie= 
lljenbeit Ijiutangegebeu

Sltó SluSntfśpreiS ber Slealilat roirb ber 
gertcfjtlid) e fjobene ©cfjaljungSroertf) non 200 fl.
b. SB. angenommen. Sjeber Słauffuftige ift ge= 
l)alteu nor bem Słegimt ber Sicitation ein Siabiunt
100.0 b. i. ben Sletrag non 20 fl b. SB. eufi 
roeber im Slaareit ober iu fitrdmajjigeit bffentlń
d)en 3Bert!'papiereu ju fjanben ber S'citatioii‘3, 
fomiffion ju erlegen, roeldjeś bem 9Jteiftbietljen= 
ben iu ben ftauffdjiUtng, ben anbereit Sijitait= 
ten aber jurucfgejtefft werben roirb.

^©ie iibrigen StcitationSbebingungen fo roie 
ber <£d)d($tnigsaft unb ber ©abutareptraft, fbic 
neu iit ber i), g Dtegiftratnr eingefel)e:t werben.

Słom f. f. S3e irfśgericjff.
Jaworow beit 31. 9)iai 1874.

(2013 3—3) O głoszenie kon ku rsu .
L. 12 089. W celu uzyskania fachowej 

siły naukowej dla katedry weterynaryi w u 
niwersytecie Krakowskim postanowiło wys Mi­
nisterstwo oświecenia wysłać do Wiednia 
kosztem funduszu naukowego jednego kan­
dydata, dyplomowanego medyka w celu od­
bycia kursu nauk w c. k. Wiedeńskim woj­
skowym zakładzie weterynaryi.

Na pokrycie kosztów pobytu i utrzy­
mania w Wiedniu w czasie nauk trzyletnie­
go kursu otrzyma kandydat stypendyum w 
roczaej kwocie 900 zł. począwszy od roku 
szkolnego 1874/5.

Stypendyum to jes t ograniczone na 
przeciąg trzech lat, może być udzielonem 
tylko takiemu kandydatowi, który włada do­
brze językiem polskim, uzyskał stopień i 
dyplom doktora medycyny na jednym z uni­
wersytetów monarchii austryackiej i zobo­
wiąże się formalnym rewersem, po ukończe­
niu nauk weterynaryi i uzyskaniu świadec­
twa uzdolnienia — poświęcić się przynaj­
mniej przez lat 10 wykładom nauki wetery­
naryi na uniwersytecie Krakowskim.

Pierwszeństwo m ają kandydaci, którzy 
się wykażą, że byli assystentami lub pełnili 
służbę w szpitalach, tudzież że poświęcali 
się nauce patologii i histologii.

Podając to do powszechnej wiadomości 
rozpisuje ; ig niniejszem konkurs na powyż­
sze stypendyum  do 15. Lipca b. r.

Kandydaci ubiegający się o te stypen­
dyum winni wnieść podania zaopatrzone od- 
powieduiemi dokumentami i rewersem powy­
żej wskazanym — do wysokiego Minister­
stwa oświ cenią za pośrednictwem wydziału 
lekarskiego uniwersytetu lekarskiego.

Z c k. Namiestnictwa
Lwów dnia 30 Maja 1874.

(2022 3—3) Ł b u tw ie sz c z e jiie .
L. 700. C. k. Sąd obwodowy Rzeszo 

wski podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia wyrokiem polubownym z dnia 2G. 
Kwietnia 1871 na podstawie zapisu na Sąd 
polubowny z dnia 25. Kwietnia 1871 wyda­
nego przez proszącego Leibę Alexandrowi- 
cza przeciw Aleksandrze z Micewskich Br. 
Jakubowskiej wywalczonej w stanie biernym 
wierzytelności tejże Alexaudry Brnej Jaku­
bowskiej w ilości 16.000 zł. a. w. ut. lustr. 
1160 pag. 414 u. 11. on. intabulowanej su­
my 3000 zł. a. w. wraz z 200/0 odsetkami 
od dnia 1 Kwietnia 1872 bieżącemi tudzież 
kosztami egzekucyjnemi w kwocie 8 zł. 76 
ct. w. a. i 21 zł. 50 ct. a. w. przez tu tej­
szy Sąd jednocześnie dozwolona publiczna 
przymusowa sprzedaż na dobrach Zuklin ut. 
dom. 238. pag. 359. n 102. i dom. 238. pag. 
360.n.l06narzecz Aleksandry z MicewskickBr. 
Jakubowskiej intabulowanej z większej sumy
16.000 zł. a. w. pochodzącej wierzytelności
12.000 zł. a. w. przy term inach: na dniu
13. Lipca 1874, na dniu 10. Sierpnia 1874 
i na dniu 14. Września 1874 r. każdą razą 
o 9. godzinie prżed południem w tutejszym
c. k. Sądzie obwodowym pod następującem i

edyktem ogłoszonemi warunkami przedsię­
wziętą będzie.

1. Za cenę wywołania sprzedać się 
mającej sumy stanowi w myśl dekretu na­
dwornego z dnia 27. Października 1797 L. 
L. 385 jej nominalna kwota 12.000 zł. a.w.

2. Suma ta  będzie przy pierwszych 
dwóch terminach tylko za, lub powyżej jej 
nominalnej wartości sprzedaną, przy trzecim 
zaś term inie, może być nawet poniżej jej 
nominalnej wartości za jaką bądź cenę ku­
pioną.

3. Każdy chęć kupienia mający złoży 
do rąk komissyi licytacyą kierującej jako 
wadium kwotę 1200 zł a. w. w gotówce 
albo w listach zastawnych galicyjskich w 
wartości kursu w ostatnim numerze gazety 
Lwowskiej wyszczególnionego.

4 Po ukończeniu licytacyi wadium naj­
więcej ofiarującego zatrzym ane, innym zaś 
zwrócone będzie.

5. Po prawomocności przyjęcia aktu 
licytacyjnego do wiadomości sądowej winien 
nabywca całą cenę kupna, w którą się wa­
dium złożone wliczy do depozytu sądowego 
w gotówce złożyć lub też przedłożyć oświad­
czenie wierzycieli na sprzedanej sumie in ta­
bulowanych, których pretensye w ofiarowa­
nej cenie kupna zaspokojenie znachodzą że 
na pozostawienie swych wierzytelności na 
dal przy hipotece zezwalają

6. Po dopełnieniu warunku 5. otrzyma 
nabywca dekret własności i jako właściciel 
kupionej sumy na swój koszt zaintabulowa 
nym zostanie, a równocześnie długi hipote­
czne na tej sumie ciężące wyjąwszy tych, 
które kupiciel na siebie do wypłaty przyjął 
wyextabulowane i na cenę kupna w depozy­
cie złożoną przeniesione będą.

7. Gdyby najwięcej ofiarujący jedne­
go z tycli warunków niedopełnił, na ten czas 
traci złożone wadium na rzecz wierzytelno­
ści 3000 zł. a. w. z pn dla zaspokojenia 
której licytacya rozpisaną została, i na żą­
danie którejkolwiek strony interesowanej roz­
pisaną będzie na jego koszt relicytacya, na 
której ta  suma za jaką kolwiekbądź cenę 
sprzedaną, a nabywca prócz tego za ws el­
ki ubytek w cenie kupna odpowiedzialnym 
będzie.

8. Opłatę skarbową cd przeniesienia 
własności sumy nabywca bez regresu z w ła­
snego poniesie.

Wyciąg hipoteczny po dniu 14. Sty­
cznia 1874 uzupełniony, tudzież warunki li­
cytacyi przejrzeć można w tutej. sądowem 
arebiwium.

O czem zawiadamiają się strony tu ­
dzież wierzyciele hipoteczni do 14. Stycznia 
1874 do tabuli krajowej weszli, do rąk w ła­
snych, a nareszcie wierzyciele, którzyby po
14. Stycznia 1874 do hipoteki wpisani zo­
stali, lub którymby niniejsza uchwała z j a ­
kiej bądź przyczyny albo wcale nie, albo nie 
dość wcześnie przed terminami licytacyjne- 
mi wręczoną być nie mogła przez kuratora 
pana adwokata Dr Rybickiego.

Rzeszów dnia 22. Maja 1874.

Doniesienia p r y w a t n e .

N al-cł i d e m  K s i ę g a r n i

S ejfartha i Czajkowskiego
w e  L w o w ie

wyszły następujące nowe ustawy:

U s t a w a  k  i * j y « w u  

o księgach hipotecznych
wraz ze sprawozdaniem komisyi sejmo­
wej, dyskusyą w sejmie przeprowadzoną 

i w ykonawczem  rozporządzeniem 
m in is te rs tw a  sprawiedliwości

Z autentycznych źródeł z eh rat a względnie
przetłómaczył

Dr. Ernest T ill.
Cena  —  —  —  —  8 0  ct.

T rz y  ustawy wyznaniowe
a mianowicie:

I o zewnętrznych stosunkach ko­
ścioła katolickiego, 

Z. 11 dodatkach do funduszu religijnego, 
;> o prawnem uznaniu slowarzjszeń 

religijnych,
p r z e k ła d u

Dra Ernesta Tilla.
Cena  —  —  —  —  4 0  ct.

(1981 3—8)

LOSY MIASTA KRAKOWA
Główne W ygrane złr. w. a. 40.000,35.000, 20.000,

15.000 i t. d.
K ą j u i ż s z a  w y g r a n a  z l r .  3 0

Najbliższe ciągnienie dnia 2 .  l i p c a  1 8 7 4 .
s p r z e d a j ą

w e  L w o w i e :  0. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank
hipoteczny i filie jego w K ra k o w ie , 
Czeiniowcseh i Tarnopolu.

„ „ Galicyjski Bank krajowy i Filia jego
w  B ro d a c h

W  W iedniu: Bank- nnd Weehselgescliaft der Nicder-
Oesterreichisclien Escompte-G esellschaft.

(1395 21)

Zm iana rozkładu Jazd y  
c. k. uprz. kolei Arcyksięcia Albrechta,

__

Uwiadamia się niniejszem Szanowną Publiczność, iż z d n i e m  1 , 
U lp cn - 1 8 7 4 ,  nastąpi zmiana rozkładu jazdy naszych pociągów.

Począwszy od dnia tego, pociągi mieszane będą przychodziły i odcho-
i • i n .  -1 • » _ ■ _ • «

—— -
© S i  .) n  x  a

- I B V a  y  j  a  z l i
Pociąg ze  l.f to w ii z e  S try ju <1© L w ow a cło S tr y ja

JU rano wieczór rano wieczór rano wieczór rano wieczór
godz, min. godz. min. godz. min. godz. min. godz. i min. godz. min, godz. min. godz, min,

l . 7 22 — — — __ __ _ 10 38 _ _

3. --- — -- — —■ 4 — — — 7 22 •— — — —
8 . --- — 8 20 — —- — — — — — — — — u  i 40 ;
4 . --- — --* — 5 20 8 45 - 1  -

Ruch pociągów Nr. 1. i 2. odbywać się będzie codziennie, pociągu Nr. 3. 
zaś tylko w  Niedziele, W torki i Czwartki, wreszcie pociągu Nr. 4. tylko 
w  Poniedziałki Środy i Piątki. — Bliższe szczegóły zawierają plakaty.

L w ó w ,  dnia 15. Czerwca 1874. D y r G k C y a  n i C ł l U .
L. 4183/1032 II. (Przedruk nie będzie honorowany.) (2081 1—3)

drukarni R. Wńiiftrwi w. Cwowto,


